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Wilno pokazuje pazurki. Piękna gra Warty na Śląsku. Polonia pobita przez Warszawianke. Derby krakowskie nierozstrzygnięle 


Gość z zielonej wyspy |» 


Lista przeciwników polskiej 


są rubrykę. 
akonto“ pod mianem —lriandia. 

O Irlandii należy wiedzieć, że posiada ona 
— dwa związki pilkarskie. Irish Football 
Assosiation z siedzibą w Belfascie kontrolu- 
je sześć hrabstw północnej Irlandii i należy 
do czwórki związków brytyjskich (Anglia, 
Sekocja, Walia, irlandia) znajdujących się 
poza FIFA. 

Cumann Pei Saorstalt czyli: 
(wiązek Piłki Nożnej Wolnych Stanów Irian- 
dä, dostosuwując Słe do aktualnych zmlan 
politycznych z chwilą podpisania układu p 
de Valery z rządem Jego Król. Mości w Lon- 
dynie zmienił ostatnio nazwę swą na Foot- 
rail Associntłon of Ireland. 

Związek Fiki Nożnej Republiki  irlandz= 
kicj ma kwaterę swą w Dublinie, sprawuje 
władzę nad 26-ria hrabstwami i jest człon- 
kiem Mięózynar. Federacji Piłkarskiej. Pod- 
'egają mu trzy związki okręgowe Leinster, 
Munster I Connrught — Football Association, 
itóre skupiają ok. 500 klubów ł ok. 8000 
graczy. Przeprowadza on rozgrywki ligowe 
w kliku klasach i gry o puchar. 

W przeciwieństwie do tradycyjnie eksklu- 
pewnych związków brytyjskich, Irlandzki 
ZEN utrzymuje dość żywy kontakt z konty- 
wnten. Ogranicza on się naturalnie do gier 
sprezentacyjnych, których rozegrano w sU- 
mie 27. Przeciwnikami wolnej Irlandii byli 
notychczas Bcigowie 4 razy, Holandia 4, We 
gry 3, Srwajcaria 3, Niemcy 2, Hiszpania 2, 
Włochy 2. Norwegia 2 razy. Jeden rez grae 
wo z Butgarią. Estonią, Francją, Luksembur 
plem i Stanami Zjednoczonymi. 

Irlandią dublineka uczestniczyła 
Larzyskach ollmpijakich w r. 1924 w Paryżu 
oraz w grach o mistrzostwo świata w r. 1934 


Eurcann'', 


też w 


drużyny re- A 
wezentacyjnej wzbogaci się 22 maja o no- | 
W dniu tym otworzymy nowe | 


ZOSTAŁY JESZCZE DWIE SEKUNDY 


| 


| POD BRAMKA POLONII 


t Lech broni strzał Barana (Warszawianka), za którym widoczny 


| jest Smoczek. Na lewo Grolik, 


na prawo Tomasiewicz—obrońcy 


Polonii. 


i 1938 w obydwu wypadkach odpadając w, 


grach eliminacyjnych. 


nym z brytyjskich związków oficjalnego apot 
| kania reprezentacyjnego! 


Dzięki tym kontaktom piłkarstwo ielandz- | O poziomie i wartości Irlandii i jej dotych 


kle jest bardziej „,otrznskane'* stosunkami 


kontynentalnymi, niż Anglicy czy Szkoci, któ mówić z chwilą gdy ustalony zostanie sklad | 2:0, Są to jedyne wyniki. z których Francję w Paryżu. Może i w tym roku! rie i znieci 


rzy raczą CO najwyżej raz do roku przekro- 
czyć kanal.. 


W reprezentacji Wolnej Irlandii nie brak | 


zwykle graczy zawodowych drużyn angiel- 


skich względnie szkockich, które wylawia- 


ią również talenty pojawiające się na „zie- | 
lanej wyspie“. Pilkarstwo irlandzkie osiągnę- | 


ak wcale dobry poziom, mimo, że nie 
u 

; ESR kontaktu z wielkimi swymi sąsiada 
mi t po dzień qziajcjszy nie rozzrato z żad- 


“edzia liczy na palcach, bo Kreuger, no ciosie Czortka... „zapom- 
nial“ po niemiecku, 


czasowym dorobku będzie jeszcze okazja po 


jz którym wyruszy ona na podbój Czechosło- 
| wacji i Polski. 


| Wizyta w Dublinie 


Dublin, w kwietniu 

Tylko trzy tygodnie dzielą nas od 
meczu z lrlendią w Warszawie, a prze- 
jewmix aasz okryty jest ciągle nimbem 
|tajemnicy. Smętna, zielona wyspa 
|skryla się gdzieś za dalekimi morzami 
lı zazdrośnie strzeże swych sekretów. 
Co wiemy o Irlandii? Wiemy. iż odpa- 
da od rozgrywek finałowych o mi- 
strzostwo Świata przegrywając w Du- 
blae: z Norwegią 2:3 i remisując w 
Osto, 3:3. Wiemy, iż w maju zeszie- 
= as podczas toumee na kontynen- 
pokonała Szwajcarię 1:0 i Fraacię 


Tylko 


/Sprawozdanie red. Jan Erdmana 
| z turnieju berlińskiego 
Na str. 3-ej 


Na str. 4-ej 


CI WYWALCZYLI PASZPORTY DO AMERYKI 
Od prawej: Lehtinen, Nardecchia, Sergo, Saunders, Nürnberg, 
Kolczyriski, Baumgarten, Vogt, Runge t Tandberg. 


| 
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CLANCY ZNOKAUTOWANY 
| Gong przerywa sędziemu wyliczenie Irlandczyka. 


możemy sobie stworzyć pewre wyobra | uda nam się uzyskać podwójny sukces. 
żenie o klasie przeciwnika. ; - Czym tlumaczy pan porażkę lr- 
Postanowiłem jednak wyświetlić „taj laadii w elimnacyjnych 
jemnicę irlandzką” u samego Źródia. 
Udałem się do irland* i. natrafiłem 
na koniec sezonu futbolowego. Ostat- 
| nie rozgryk. zakończyły się w poprzed 
jnią sobotę. Zaszczytre honory przy- sezca futbolowy w Arglii znaduę się 
padły w udziale kiubom o peknie; w pelni, i nie mogliśmy wydostać za” 
; brzmiących nazwach. Mistrzostwo lig, wodników grających w klubach angiel- 
zdobył Shamrock Rovers F. C. —|skich i szkockich A bez nich repre- 
„Korsarze Koniczyny”, a puchar Irlan- zentacja nasza traci co aaimniej po- 
dii St. James's Gte F. C, — „Brama: ławę swej wartości Do Polsk: zabie- 
Św. Jakuba". Na boiskach zapawowała!ramy jednak naszą najsikie'szą dau- 
pustka, na kolumnach prasy sportowej j Żyacę, w której skład wejda Iriumuczy” 
futbol ustąpił miejsca sportom le.nun.:cy grający w Aaglii i Szkocji. 
Jedynym źródłein informacji iaige po-|  — Kiedy zestawicna zostanie reprezen 
zostało były irlandzkie wiadze piar- | tacia Irlandii? Czy grać w nie! będą tyl 
skie. Zwróciłem się więc do p. a ko zawodowcy, czy į amatorzy? 
Wickhama, sekretarze F. A. of Ireland.| — Drużynę wyuerzemy w przeciągu 
Było to nasze drugie spotiirie, gdyż | bieżącego tygodnia. Dysponuiemy dużą 
bawilem u niego przed rokient w spra-! ilością talentów, tak, że selekcia nie bę- 
wie projektowarego przyjazdu Poiski| dze łatwa. W skład reprezeniacj wejdą 
do Dublina. Wxredy jednak stanęły na) ZARA amatorzy, jak i EP 
przeszkodzie pilkarskie snistrzestwa | lecz M ZO stanowić będą Zawodów 
Świata i mecz został odwołany. cy. M pierwszej. lidze memy keb wy- 
u łącznie amatorski. Bolszinians. 
— A więc nareszcie będziemy £rał:| on tradycje podobne do :.ondyńskch Co- 
z Polską! — rozpoczął p. Wickham. — rinthians į dyspcauje najwększym sta. 
Szykujemy się do meczu z wami bar- dioaem w Dublinie — Dałymount Park. 
dzo poważnie. fegoroczue touraez 08-|ra którym odbywaja się mecze mędzy- 
sze jest wyjątkowo ciężkie. 18 maia 


narodowe. 
z Czechosłowacją w Pradze, X maia| — Czy reprezentacja Irlandii odbędzie 
|z Polską w Warszawie — dwa mecze 


iakieś specjalne treningi 
|z tak wybitnymi przeciwnikam. to nie | dem? 

byle co! Ale jesteśmy dobrej myśli. 

W zeszłym roku pokora! śmy w prze 
ciągu tygodnia Szwa'carię w Íernie 


one w październiku i Estopadzie, gdy 


przyda się odpoczynek. Z końcem sezo 
nu ligowego Zjawia Sie zawsze zm 


DWA NAJLEPSZE DUBLE POLSKIE 


Spychała — Baworowski i Hebda m Tłoczyński po treningowej 
partii wygranej przez Hebdć i Tloczyńskiego 7:5, 11:9. 


l :CpszyYm 
W 


Posiada | 


przed wyjaz-: 


— Nie. Graczom naszym najbardzie; | 


. 
e O a cca 


cenie. Uważam wiec, iż nań 


Musimy 
z Anglii i 
będą dopiero Tago 


maja, 
_— Pod iaką nazwą będziecie grali? 
| Czy pod uówo ustanowioną uazwą pań- 
"stwa „Eire”? 

— „Fire“ jes: nazwą, którą stosujemy 


l 


[tylko na „użytek wewnęuzny”. Za grade 
nica wistępujemy pod angielska nazwą 
„ireland“. 
(ie jl -1$ 
= Kiedy drużyna waszą wyruszą na 
kontynent? 


. „, rzucam ostatnie pytanie. 
Wyjeżdżamy z Londynu w niedzie- 


& 15 maja, reno, Jedziemy przez Do- 
ver ; Ostcide j zatrzy: emy się 
przez noc w NB exo dnia ra 
no jedziemy Tagi, gdzie amy mecz 
w środę, 15-zo, Do V zawy przyjeż- 
dżamy w piate o rod > 23.30 | za- 
mieszkamy Q wa? nasP Z 
p Aeta (ne rniował nas P.Z. 
P. Iristoi. He osób bedzie- 
en meczu? zapytał p. Wick 
ham O 
Ot Inna? i 2 i -( 
x biec m 30.000 1 na tym wywiad 
skoliczylet Da! modwiki z obozu 
»WroZa” w stępnycii numerach. 


Jerzy Sokołow. 
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ŚWIĘCICZHI (wW-za) 
ZDOBYWA 

PROWARZENIE 

w meczu Warszawianka -— Polo- 


nia 3:1. Obok Torzaszewicz usi- 
lujący przeszkodzić, 


UWAGA SPORTOWCY! 
Na stronie 5-ej informacje 
o. t. „Zapas energii" 


ak a 


kiego kalibru! Śmigły zdcby! pierwsze 
punkty, Nie byłoby to włele, gdyby nie 
fakt, że ofiarą „zaboraości* wilnian 


padl — Amatorski K. $. z Chorzowa.| 


Jak się stało. o tym opowiada nesz 
sprawozdcewca wileński, W tym miej- 
scu wypada jedynie podkreślić, że wy- 
rażone przed kilkunastoma dnicmi za- 
strzeżenia pod. adresem A.K.S, miały 
jednak swa racię. Drużyna ta, której 
znakomitą zcretą była niezłomna bajo- 
wosé, dziś jakoś karyst k. straciła na, 


© 
w) 


WILNO, 1. 5. — tel. wł, — Śmigły— 
AKS Chorzów 3:1 (0:0). Bramki strze- | 
Mi dla AKS Wostal, dla Smiglego: Bu- 
kowski, Hajdul į Marzec. Publiczności 
iak na stosunki wileńskie rekordowa i 
ilość bo 5.000 w tym około 600 kibi-4 
ców, którzy specialnym pociągiem po- 
pularnym przybyli ze Sląska. Sędzio- 
wał ku zadowoleniu obu drużyn p. 
Frank z Warszawy. 

AKS: Mrugalla; Stolarczyk, Kinow= 
ski; Bentkowski, Kuchta. Skrzypiec: 
Tymosławski, Piontek. Wostal, Pytek I 
Pochopin. 

Śmiyty: Czarskiś Zawieja, Grządziel; 
Fularski, Bukowski, Puzyna; Marzec, 
Pawłowsk. Bažossek, Hajdu!. Biak. 

Występ wicemistrza Polski wywołał 
w Wimie nienotowane zaiuteręsowa- | 
nie. Wśród tłunów można bylo do- 
strzec ludzi, którzy przez wiele lat 
odnosili się z rezerwą do sportu. a w 
szczególności do pilki nożną”. Dziś; 
jednak ulegli oni ogólnemu hasłu:/ 
„Wszyscy na mecz!" i przyszli prze- 
konać się, czy istotnie mecze pi!kar- | 
skie tak emmocionują. Z zadowoleniem 
należy stwierdzić, że po meczu Smi- 
sły — AKS piłka nożna zyskała w Wil- 
nie jeszcze więcej zwolenników. 

Radość Wilnian z powodu zwycię- 
stwa nad AKS byla nie do opisania. Pa 
strzeleniu drugej bramki widawnię o- 
garniał prawdziwy szał. W górę po- 
frunęło tysiace kapeluszy i czapek. 

Czy drużyna AKS przegrała zasłu- 
żenie i czy Śmieły grał aż tak dobrze! 
że potrafil rozłażyć na własnym boisku | 
tak groźnego przeciwnika — oto pyta-/ 
nia, które cisną się już teraz pod pióro. 

Drovżyna gości jako cztość pozosta- 
wila w Wilnie bardzo dobre wrażenie. | 
Wszyscy C'orzowianie wykazali lep- 
sze. niż Śmizły. przygotowanie tezh- 
niczne j zademonstrowali bardziej po- 
mysłowa taktyczna. Wiemy też 


gre 


I ten fakt odegrać może przy końco- 
wym obliczeniu poważną rolę. 

„Przy okazji warto podkreślić rehabi- 
litacię Warty. gdy chodzi o piękno i 
jakość gry. W strzałach mieli poznań- 


i bilensie końcowym może dać się nie- 
mile we znaki. 


Zupełnie inaczej spisuje stę Ruch.' 
Mimo, że wytykaja ntu ustawicznie ten: 


miciy w 


(> 


, przynajmniej jedną bramkę. . 


l hni} pomocy. AKS nikt się „specjalnie 


, śliwe 


awali vapo tea ARES a 
4. Pońsóc =Śmią 


i inny bląd, mimo narzekań na Wili- 
mowskłego.czy Wodarza, od których 
wszyscy oczcekRułą ustówicznych cu- 
dów, hajduczanie idą konsekwentnie 
naprzód į najgroźniejszych pretendon- 


"tów do mtstrzowskiego berla zdystan* 


sowali vw sporą ilość bramek i punktów. 


e 


żę AKS jest drużyną twardą i kondy- 
cylnłe dobrze przygotowaną. 

Odpowiadając więc na postawione 
pytanie, należy obiektywnie stwierdzić, 
że AKS w żadnym wypadku nie zastu- 
Żył na przegram: wynik renIsowy 
byiby najlepszym  odzwierciędleniem 
przediesu gry. 

Cóż iednak'można było zrobić. gdy 
po stronie Śmigłego był tak ważny dla 
każdego sportowca „lut szczęścia”. 
Prócz szczęścia 'były ł inne czynniki. 
Winianie przed meczem postawili wszy 
stko na iedną kartę. Widmo spadku z 


l Lizi poruszyło „żubrów* do głębi. Ją- 


ko punkt więc ambicji wysunięto zwy- | 
cięstwo nad AKS. Śmigły zdawał so-! 


' bie dokładnie sprawę, że w niczym nie 


przewyższy drużyny” gości, wniósł 
więc do gry maximum ofiarności, dużo 


| 


silnej woli. serce, no... I wygral! Dol. 


czycy mniej szczęścia, gdyż w prze- 
ciwnym wypadku nie pozostawilihy na 
Siąsku obu punktów. 

Wielka wojna krakowska zakończyła 
się wbrew obliczeniom papierowym, da- 
iącym większe szanse. Cracovii, zas!tu- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 2 maja 1938 r. 


Kolej przyszia na Pogoń 


Mamy" wlec płerwszą sensację wiel: wyjazdach już trzecł funkt, co przy 


brze namozolić, gdyż Wista dwukrotnie 
prowadziła. 

Derby warszawskie miały mniej cie- 
kawy wygląd. A szkoda, gdyż na sta: 
dionie W. P, dewno już ne meczu 
ligowym nie wiczieliśmy tylu widzów. 
Warszawianka wygrala poprawiia ogól- 


iny bilans swych spotkań z lokalnym 


rywalem i — co 
cenne punkty. 


Pogoń nie może uskarżać się w ble- 


ważniejsze zdobyła 


żonym zdaje się remisem. Przy czym) żącym sezonie na brak szczęścia, Uzy- 
forytowana Cracovia musiala się do- | skała trzecie z kolei zwycięstwo mimo, 


09%900%% 


ygtywa z A. K.S. 3:1 


Mile też zaskoczylą w dniu dzisiej-, łossek. AKS w tym okresie przepro- 


szym piątka ataku. Linia ta wzinoc- 
niona Pawłowskim i nowo pozyskanym 
graczem z miejscowego Ogniska Bal- 
losskieni na środku odzyskała swa pe- 
wność, lotność, a co naiważniejsze. 
akcje jej nie rwały się. Pierwsze 
skrzypce w tej linii grał Haidul, który 
umiał w odpowiednim moniencie zna- 
leźć się na tyłach własnej drużyny, a- 
by w chwilę potem atakować już bram 
kę przeciwnika. Pawłowski i Ballossek 
wnieśli do gry dużo zalet, jednak nie 
osiągnęli takiej formy, jakiej można 
było się po nich spodziewać. Uspra- 
wiedliwia ich w tym brak trening 
i zgrania się z całością. 
wilnian wypadli nieco gorzei, jednak 
wywiązali się ze swego zadania po- 
prawnie, 

(irę rozpoczyna AKS ze słońcem i 


zwycięstwa dopomógł także bramkarz? uzyskuje nieznaczną przewagę. Już w 


śląski Mrugalla, który*ma'na sumieniu 


Obroiicy gości Stolarczyk i Kinowski 
spełnili swoje zadanie poprawnie. O 
nich to, zwłaszcza w pierwszej poto- 
wię, rozbiiały się ataki Wilnian. W 


nie wyróżnił. Trójka ta. a w_szczęgół- 
ności środkowy pomocnik Kuchta, grał 


| przez 70 minut ofensywnie, co niejed- | 


nokrotnie ułatwiało Śmigłakowi inicjo- 
wanie niebezpiecznych ucieczek. 
ataku nailepiei spisał się Piontek, któ- 
remu dzielnie sekundował Pytel, Dwój- 
ka ta była najmocniejszą pozycją AKS. 
Slabszą natomiast formę wykazał w 
tym dnin Wostal. Skrzydłowi grali po- 
prawnie. nie wybijając się ponad prze- 
ciętność. 


O ile gra bramkarza Mruzalli nie 
moxła nikogo zadowolić, o tyle szczę- 
interwencje Czarskiego każą 
przypuszczać, że przed młodym tym 
zawodnikiem otworzą się w niedaler 
kiej przyszłości szersze perspektywy. 


łjuż niemal że równorz 


| piątej minucie przebój Wosta!a likw:- 


duje Zawieja. W dalszym ciągu zaza- 
czą się lekka przewaga drużyny £0- 
ści. Po upływie 10 minut Śmiyły opa- 
nowuie się nerwowo i staje się teraz 
ędnyin przęc'w- 
nikiem,.goszcząc coraz częściej pod 
bramką chorzowian. Sytuacje zmienia- 
Ją sie jak w kalejdoskopie. Od 20-ci 


Skrzydłowi | 


i 


| 
| 


wadza kilka bardzo ładnych ataków, 
które kończą się jednak zawsze na pe- 
wnie broniącym Czarskim. W 22-el 
minucie daleki strzał I”awłowskiego 
broni nakrywką Mrugalla, jednak tak 
niejoriunnie. że nadbiegający Marzec 


Nr 33 


że grala tym razem bardzo słabo. witowala raczej ku dołowi. Warta 
Mniej łaskawą jest natomiast fortuna! gsunęła stę at nu siódme miejsce, są- 
dla ŁKS, który nie potrafil wyzyskać słądując bezpośrednio ze Śmiglym, któ- 
nawet tak dogodnej sytuacji, by Z70-|rv wydostał się chwilowo z strefy 
pewnić sobie jakieś lepsze miejsce. 


W tabeli zaszła znów zmiana, Pro 
wadzenie obięła z kolei Pogoń, która 
ma wprawdzie identyczną ilość punk- 
tów z Ruchem. jednak lepszy stosunek 
bramkowy. 

Zamiast AKS-u względnie Cracovii 
na trzecią pozycję zaawansowała War- 
szawianka, która przed tygodniem gra- 


| pdkowej, gdzie tkwią mocno ŁKS 


glonia. 

goń 4:1 
03 OE 

3 Warszawianka IA 7:5 
4 Cracovia S 3 s6 

3 AKS 3 3 4:3 
6 wisła 3 3 232 
7 Warta 3 2 nə 
8 śmigły 3 2 3:7 
9 ŁK SUW 1:5 
10 Polonia 3 0 2:13 


Ruch — Warta 3:2 


WIELKIE HAJDUKI, 1. 5. — Tel. wł. 
— Ruch — Warta 3:2 (2:0), Bramki 
;dla Ruchu: Peterek 2, w tym jedną z 
į karnego Wienowsk; dla Warty Na- 
wrat i Gendera. Widzów 8000. sędzia 
p. Rettig nieszczezólny. 

Ruch: Brom;  Gemza, 


C Czempisz; 
! Panhirsz, Nowakowski, Dziwisz; Kru 


k, 


suchym wyniku. Poznaniacy potrafili, 
zwlaszcza w końcowej fazie gry, zdo- 
być sobie całkowicie serca haiduckiej 
widowni. Goście otrzymywali Sponta- 
niczne brawa. gdy tymczasem nieudałe 
| tricki i do pewnego stopnia niedolęstwo 
niektórych graczy Ruchu znalazło swój 
| oddźwięk w szyderczych gwizdach pu- 


wybija mu piłkę i umieszcza ją w siat- | Wiechoczek. Peterek, Wilimowski, Wo ' bliczności. 


ce. 


Tempo meczu nie słabnię, Śmigły te-! 


raz wyraźnie ogranicza się do gry de- 


| fensywnej, pozostawiając w ataku je- 


1 


l 
| 


| 
Í 


minuty lekka przewaga gospodarzy. (-; 


prowadzenia. 
zostaje 0:0, 
Po przerwie w dalszym ciągu zra 
jest emocjonująca i... równa. W I6-ej 
minucie piłka wędrująca od obrońców 
od nogi do nogi poprzez pomocników 
do ataku trafia do Piontka. który wy- 
puszcza na przebój prostopadle Wo- 


„Stala, a ten z kilku metrów uzyskuie 


prowadzenie 1:0. 


Wynik do przerwy DO-; 


I bie strony mają okazję do zdobycia. 


| 


i 
i 
: 
h 


dynie trzech graczy 1 specjalnie nie 
awapi się na atakowanie. Mimo wysił- 


u|ków gości wynik sensacyjnego tego 


spotkania pozostaje bez zmiany. 


SZACHA 
są najlepsze. 


„Cracovia — 


KRAKÓW, 1. 5. — tel. wł. — Craco- 

via -— Wisła 2:2 (2:2). Bramki -strze- 
lii dla Wisły: Gracz 2 dla Cracovii: 
Szeliga i Roczniak, Sędzia p. Kuchar 
zę Lwowa. Widzów 7.000. 

Cracovia: Pawłowski; Lasota, Pa- 
„uk, Góra, Grünberg, Majeran; Skalski, 
Koczniak. Korbas, Szeliga, Płachta. 

Wisła: Jurowicz; Szumilas, Sitko; 
Kotlarczyk, Gierczyński, Dzierźwa; Ha 
how ski, Ogrodziński, Gracz, Artur, Ły- 
ko. i 

Można było właściwie wyjść z me- 


Śmigły rzńca się teraz do ataku i na czu na kwadrans przed pauzą. Od tej 


wynik nie trzeba długo czekać, gd 


yż! chwili wynik nie uległ już bowiem 


już w 17-ej min. wytwarza się zainie- | zypianie. 


szanie podbramkowe, pilka odbita !ek-| 


ł 


Kto nie był jednak świadkiein walki 


Obrońcy Wilnian spełnili również do- | ko przez pomocnika AKS trafia na no- Cracovia — Wisła, kto nie umiał wczuć 


brze swe zadanie i zawsze interwenio- 


e USE TPOCY 
lego gratas- jak GW 


nadzwyczaj: ofiarnie, spod RÓŻ- 


viia iS i CZE Alet" tagi 
AKS | bramki od raza» przenrowudaa "drut! 


1 a Mn — 


ge Bukowskiego, który silnym strzałem į 


się 


;we fluid unoszący się nad-trybuna- 


* pełne wielkich napięć 


sko specyjicziie 


wyzarniętn bardzo: wiele piłek: Boczni,jatak lewa stromą "kończący* Się “diaga | iawyładować. Dzisiejsze spotkanie mia- 
Puzyna i Fularsk: umiejeta:e unieszko- | centrą po którą wybiega z bramki Mru- | lo jednak jeszcze jeden moment, który 
dliwiali skrzydłowych AKS idących na | galla, jednak uprzedza go w tym Hai- | przyczynił się wybitnie do spotęgowa- 
prostopadłe wypuszczenia „Pytla lub | dul I głową strzela drugiego gola. TE-| nia napięcia. Czynnikiem tym były 
raz AKS dąży za wszelką cenę do wy- | bramki. Padaiv one od samego począt. 
Wyróżnił się z trójki pomocy Bu- | równania, Śmizły natomiast po strze- | ku. Padały ze zmiennym szczęściem. | wage w drugiej połowie. 


Piontka. 


kowski, gracz 
wytrzymały. 


- WARSZAWA L5 Werszawian- | 
ka — Polenia 3:1 10:1). Bramki: Kula, 
Martyna (kemiy, Prych, Barse. Se- 
dza p. Arczyńsk z Krakowa, Widzów | 
okolo 6 tys<cy | 
"Polonia: Lech, Tomasiewicz. Grolk, 
Bzdak. Nz, Odroweż, Szczepan ak. 
Cszewski, Nawsat, Kula, Woźniak. 

Warszawianka: Rudnicki, Martyaa. | 
Toksz, Sochan. Cebuluk, Was, SWwęCE, 
Knioła, Smoczek, Baran Pirych. | 

3 

Warszawacka zaczyna zdecydowa”, 
ue odrabiać teren strucóny wą. statve 
styki jej meczów ligowych z Polecana. 
Do dwu zaledwie dotychczasowych 
zwycięstw przybyło trzecie 16w calci 
pełni: zasłużcne,. Wygrała bywiem dii-] 
żyna stanowczo lepsza! Jeżeli mów Ć 
jeszcze o rywalizacji: tej pary, to kle” 
skę Polonii w dzimy ae tyfso w do-| 
raźnej strace pusktów, lecz przede | 
wszystkanw zupelny braku możneśc 
stawiana lepszych 'horoskozx>w na 
przysztość. 

Kierownictwo sekcji p. a. K.S. Pało” | 
nia zapewne rie uzna znowu" slusziości 
naszych omni, lesz iym aiemniej po-| 
zwolimy sobie wę tek cgo stanu rze- 
czy przypisać jonu waśni. Koż to 
ma odpowiadać za poznysty w redra: 
ju przesuwania „żciażtiego © oh urcy, 
Szczenze aka na sxrzydio atanu? Kto | 
w oągu ostatnich lat nie zdołał wycho-| 
wać sobie ani jednega rezerwowego. że | 
zaszła kou ecznost wstawieria Aa le- | 
wym skrzydie gracza Zupetaie ac 
fowanego, bez ochony do walki, ZE 


| 


nionego do Smes:nost? Kto równo- 
cześve, z unoreń KUCQYMI lepszej 
Sprawy. forsuje w drużycie ligowej 


„wcteranów”. którym już sama wysłu- 
ga lat nakazywała by przejść do roli 
mstruxktorów mlouszegu pokolen a! 
Mistrzostwa l gowe są iwardą walką. 
Trzeba ja umieć przetrzymać w CIagu 
pełerych 90 meaut, fyenczasem, ostatn:e 
mecze Polowi wykazały, że drużyne tę 


widocznie jedrak do tego stopuia. że 
a'e strzel! w ogóle, chociaż wystarczy- 
lo pchnać piłkę sznicem do siatki. 

Od 25-cj minuty: Warszawiamsą na- 
bera już pewności sebie ` przechodzi 
do geaeraetego ataku, wtóry słabnie na 
chwilę tuż przed przed przerwą. De- 
biutant Lech w bramce Polonii ma oka” 
zig popisać się parokrożre ryzykow= 


Jarszawianka bije Polonie 3:1 


szym napastnikiem, chociaż Ciszewski 
i Nawrot dawali maksimum swej pra- 
cy. Pomocak, Bzdak mus ofaqować 
swe niebęzpieczeje metody akcji a rów- 
rocześnie — nabyć zasadnicze umie- 
jętności: stop'nfu « podaria, Może z 
«itgo być jeszcze pociecha! 


Przed meczem kioś wyrażał powąt- 


ipiewanie, czy można go uważać za 


cymi chwytam: strzałów Z powietrza it. derby” stolicy". « Saini ea 
aa ziemi. Femneratuia na boisku wzrie | słuszne zastrzeżenie. Mamy taki po- 
sta, dochodz' do starć niebezp ecznyCh. | ziom piłki w Warszawie na Jaki zapra” 


Oto np. hratobójczy cios zadaje Nawrot | cowały w ciągu wielu łat jej trzy czo- 
swemu dlugoletniemu druhow! — Mar*| towe kluby: Legia, Polona, Warsza- 
tgaje. Ten zwija się w kłębek i SIALY- | wianką A przecież śmietankę tego do- 
swe przez kika mmut. Qiarą z dru-| robku, chociaż nierów::omiernie po- 
gej strony jest Kula kopwęty w goleń. | gzieloną, widzieliśmy równcoześie na 
Sprawca niezracy: tlak! .. | bo sku. Szkoda tylko. że Mantyna mus. 

Widownia demcastruje coraz bardziej | się zderzać z Nawrotem, a Cebulak z 


| przeciwko sędziemu dopirguje zdecy-, Ciszewsxim itd. No, ale to już ich pry- 


| przynosi 


Już pierwsza miauta po przerwie 
wyrównane Warszawance, 
dzięki jednej z wielu blędnych«decyzdi 
sędziego. Pirych chce centrować i Z 
paru metrów posyła ostrą p.lkę w wy- 
sunętą (a eopaczzie, ale i mieświado- 
mie) ramę Tomasiewicza Mimo wy- 
raźnie rastrzelonej ręki, arbiter zarzą 
dza rzut karny. który fachowiec Mar- 
tyna zamena w bramkę, 

Sprawa jest przesądzona. Chociaż wy- 
ak i wwał aż 26-ei minuty, nikt 
przed tym nie móg! wątpić, że dalsze 
bramki dla Warszawianki muszą paść 
lada chwila. Zwłaszoza gdy zaczął pa- 
dać obity deszcz, kondycia iizyczna i 
techniczae opracowane płki oddały 
całą inicjatywę atakowi 
przea SŚmoczka, 

Nie nie mogło pomóc cofnięcie teraz 
Szczępaaiaka do obrony, wobec opusz- 


dwukrotnie w siatce, po odbicu o ten 
sam słupek. Warszawianka wygrywa 
GK 

Przed końcem zdarza się jeszcze 


(Gako całość) stać co raiwyżej na taki 
wysłek do przerwy. Gdy do tego do- 
dać cagla surowizuę techn'czerą kiłeu 
jednestex znajdziemy log'czne uzasad 
nenie wszystkich n opowodzeń. 

Tak byio i tym razem. Tylko naiwny 
fenatyk klubowy mógł się łudzć, że 
prowadzane 1:0 uzyskane w piątej m- 
nucie (po ładnej zreszta kombinacji 
Nytz — Cszewski — Kula i efektow- 
«yin strzale) oznacza coś więcej jak 
udana gźoradyczuą akcję ataku Poło” 
ni. Jeszcze raz zastuiałą możilwość 
podeiesienia wyniku gdy Szczepaniak 
detere dostarczy: piłkę przed nog 
Woźniaka. stojącego © parę metrów od 
brank. Młodv chłopak zapeszył Się 


smutny incydent: bramkarz Połonii de- 
speracko rzucając się pod nogi. Pirycha 


| 


kierowanemu ; £'4 


Nowak 2 | Pazurek, 


czenia boiska przez kontyzjowanego | 
Temasiewicza. Najpierw strzał płaski dla Olszy: Szary, 
Prycha, a potem Farana lokują piłłoę |: jedna samobójcza. 


wiega poważnej kontuzi. głowy. i zno | 


szą go z boiska. Zakończenie derbów 
stolicy była bardzp przykre... 

Z Irużyny zwycięzców wyróżnić trze- 
ba Cebulaka, znaczme dokładnicj po- 
dającego piłk'- nż jego vis-a-vis. Nie- 
źle dostrajał się do nowego towarzy- 
stwa Barar, uajpierw na lewym łącz- 
| niku, potem na prawym skrzydle. Rud- 
nicki puścił jedyną bramkę niefortuem e 
ustawiony do dalekiego strzału, 

W Polonii, poza obiecującym Lechem 
w braince. dobrze sprezentował sę To- 
masiewicz w obronie. 


dawny ZTACZ; się zwycięstwem druż 
P.W.A.T.T. Kula był najskuteczniej- sunku 4:0 (2:0). 


|dowan'e (choć bezskutecznie) Polonię. | wane klopoty... 


Derby były — stuprocentowe! 
M. Strz. 
EZR W W E 
O 
Chełmek przegrywa w Krakowie 


KRAKÓW, 1.5. — Tel. wł. — Naj- 
większym wydarzeniem Ligi Okręgo- 
wej był występ niepokonanego w Kra- 
kowie ZS Chełmek, który w obecności 


| 


Í 
o 


|| 


| 


| 


2000 ludzi przegrał z Makabi 1:2; Mecz | 


był ciekawy i na wysokim poziomie. 


Bramki dla zwycięzców uzyskali Stil 
| oraz Ełbaum. dia przeciwnika Woźniak. 


Sędzia p. Zdybalski. 


Garbarnia grała w Chrzanowie i wy- į 


la z Fablokiem 3:1, schodząc z bo- 
pod osłoną policii. Bramki strzelili 
_ dla przeciwnika 
Klimza. Sędzia p. Mitusiński, 

Olsza — Podzórze 4:2 (4:1), Bramki 
Michalak, Łukasik 

Dla przeciwnika 
Szarski i jedna samobójcza, Sędzia p. 
Schneider Il. > 

Tarnovia — Nadwiślan 5:1 (1:1). 
Strze!cami byli Witek 3 i Krawczyk 2, 
dla Nadwiślanu Kuśpit, sędzia Sławiko- 
wskl 

Cracovia — Grzegórzecki 9:0 (3:0). 
Łupem bramkowym podzielili się Ma- 
dryga i Myszkowsk: po trzy, Holiński 2 
i jedna samobójcza. Sędzia p. Cerzor. 

Wisła — Zwierzyniecki 3:2 (2:0). 
Bramki strzelili Chlewa 2 i Dziergie:, 
dla Zwerzynieckiezo bracia Konopko- 
wie. Sędzia p. Seiduer. 
O mistrzostwo piłkarskie 

Pomorza 


TORUŃ Przy bezustannie padającym desz- 
czu odbył się w Toruniu mecz piłkarski o 
mistrzostwo Pomorza re"ledzy WKS Ino- 
t wroclaw a Gryf Ta A zakończył 
(waj w sto- 


iska 


| 


I 
| 
| 


$ 


twardy i nadzwyczaj! leniu tei bramki cofa do pomocy Hai-| Przez 25 minut. ważyły się losy to w 
i dula | bardziej w defensywie gra Bal-! jedną to w drugą stronę. Trybuna falv- 


wała, to znów zamierała w bezruchu. 
Zależnie którą stronę darzyła syinpa- 
tiami. 

Później bramek zabrakło, pozostały 
tylko dobre chęci. Po pauzie sytuacja 
zmieniłą się. Początkowo obustronne 
zmagania, a później lepsza gra Craco- 
vii. Znów wzmógł się moment napię- 
ca. Jedni czekali z drżeniem Serca 
ną „realizacię*. drudzy. „modlili się”, 
by chłopcy ich dali z siebie wszystko 


i nie dopuścili do klęski. Tak płynęły | 


długie minuty, które... nie przyniosły 
zmiany. Widz oddychał z ulgą i wy- 
chodził za bramę. Miał dość napręże- 
nia, pozostał czas na spokoiną analizę 
i krytykę. 

„Cracovia tym razem szczególnie do- 
brze wytrzymała próbę psychiczną. 
Już w czwartej minucie przeciwnik je] 
prowadził 1:0, a w meczu Wisła — 
Cracovia zdobyć prowadzenie, to — 
połowa sukcesu. ledwie udało się 
„błałoczerwonyni* wyrównać, a już 
Wisła znów prowadziła. Jednak i to 
nie załamało Cracovii. Nie dala jednak 
drugiego dowodu — bitności. Nie po- 
trafiła zebrać owoców. które wyrasta- 
ły z jej poczynań. Nie wystarczy bo- 
wiem podjeżdżać pod bramkę, Kto a'e 
strzela. ten nie wygrywa. 

Przyczyn impotencji strzałowej nie 
trzeba szukać daleko. Tkwią one w 
braku Żembaczyńskiego na lewym 
skrzydle i prawego łącznika, już cho- 
ciażby takiego.. jak ostatnio Stępień. 
Praca dwójki Korbas - Szeliga, nie 
wystarcza, gdyż nie ma ona możności 
rozszerzenia swych poczynań, szcze- 
gólnie gdy bojowy Skalski marnuje się 
na. skrzydle, 

Reszta drużyny nie odbiegła od nor- 
malnego poziomu. Pomoc rozegrała się 
na dobre po pauzie, przy czym zano- 
tować należy poprawę Majerana. 

W obozie Wisły widzimy poprawę 


g 


Śląsk wciąż przed Naprzodem 
KATOWICE. 1.5. — Tel. wł. — W mise 
rzostwach Ligi śląskie j KS Stavia legin 
Czarnym z Chropaczowa 1:2 (0:1). zespół 
pokonat Wawel 2:1 (0:1). Fabryczny * Cin. 
Chorzowa wygrał niespodziedi gowy Śląsk 
cordią Knurów 3:2 (2:1). 2:0), Naprzód 
Ks s: (4:1). 


pokonal latwo 06 Zat 

In; 
Eipiny wygra z Polej Sląsk Awietochło- 
wico 22 pkt, stosunek bramek, 36:14, przed 
Naprzodem, który kt. 21 l, 60 a: scn- 
sacją, St wy- 


Concordlę i Policyjny. 
przedził obecnie Comeon lstrzostw "klasy A: 


Naprzód Katowice 4:0 


KS By 
Siemianow 


pujące wyniki: Kopalnia Rymer — Silesia 
9:1, 20 Rybnik — Szyby Jankowice 2:0, 
I KS — Błyskawica 1:1, Polonia — Jedność 


wach podokręgu bielsko - bialskiego zanoto- 
wano następujące rezultaty: Biała Lipnik — 
BBTS 2:6 (0:0), bramki dla zwycięzów 
Rzepus 2, Halama, Kowalczyk i Bilica pa jed 
nej. RKS Czechowice — Strzelce Cieszyn 
4:3 (3:1), Kopalria Brzeszcze — Biała KS 
2:2 (1:1), Czarni żywiec — la Żywiec 0:3 
(0:1), Grażyna Dziedzice — Leszczyński KS 
2:0 (2:0). 


darz. 

Warta: Jankowski;  Ofierzyński, 
Twórz; Kryszkiewicz, Danielak, 
Słomiak. Gendera, Scherfke, Nawrat, 
Szwarc. 

Był to pierwszy w tym sezonie pra» 
wdziwy mecz piłkarski, a pamigtać 
trzeba, że na Śląsku sezon rozpoczął 
się już bodaj że w lutym i oglądaliśmy 
dużo spotkań, nie wyłączając meczów 
międzynarodowych, Że spotkanie to 
dało widzom dużo pięknych wrażeń I 
utrzymało ich w napięciu aż do ostat- 
niej minuty, przypisać należy druży- 
nie poznańskiej, Warta mimo przegra- 
nej jest bohaterem meczu a nie go- 
spodarze, jakby to sądzić można po 


Wisła 2:2 


na dwóch ważnych pozycjach. Przesu- 
nięcie. Gracza na środek okazało się 
trafną decyzją, gdyż trójka nabrała 
rozmachu. Artur jest ostatnio wolny, 
brak mu zaciętości. Walory te posa- 
da natomiast Gracz. Odbiło się to o- 
czywiście korzystnie na grze reszty 
i gdyby nie wypompowanie się Artu- 
ra w drugiej połowie, atak Wisły wy- 
trzymałby tempo. 

Drugim silnym punktem jest Gier- 
Czyński, u którego znać poprawę, Do- 
dajmy do tego parę twardych i pew- 
nych obrońców, a uzyskamy całość, 
keórej można zarzucić jedynie to, że 
w ostatnich 30 minutach nie wytrzyma- 
ła tempa. 

Jeśli chodzi o grę, lej przebieg i po- 
ziom, to jest przeczą zrozumiałą, że 
AC i ziańce hiczn 


` 
fi 


í p" 
t USC, 


| kami zmagań chwilami ciekawych. ale 
chwilami wpadających w schemat. 
Środki były różnorakie. Początkowo 
grano szybko, później wskazówka 0- 
padła. Cracovia wytrzymała lepiej pod 
względem kondycyjnym i miała prze- 


Bramk zaczęły się sypać od czawT- 
| tej minuty, gdy Gracz iminąwszy obroń 
i ców niespodziewanie strzelił 
Cracovia podekscytowana przeszła do 
| kontrofensywy i wyrównała niebawem 
|przez Szeligę. Ale znów starcie Gra- 
| eza z Pawłowskim i Wisła prowadz! 
w 2l-ej minucie 2:1. Już w cztery ml» 
| nuty później Maieran bije wolnego, a 
| Roczniak w ostatniej chwili dopełnia 
reszty. Do przerwy ataki zmieniają 
się szybko, przy czym Wisła jest gro- 
źniejsza, gdyż Gracz stwarza niebez- 
pieczne sytuacie. Po przerwie leszcze 
15 m'mut gry równej, potem Cracovia 
coraz częściej jest przy głosie. Mecz 
mógł wygrać Szeliga. gdy w 33-€i mi- 
nucje zaalazł się pod bramką. Strzelił 
jednak w bramkarza i wynik pozostał 
22. 


w róg! 


Widownia halducką potrafiła być 
dnak obiektywną I umiala ocenić pra- 
wdziwe walory drużyn. Qdy halducza- 
nie prowadzili 3:0 wydawać sie mogło 
ze sprawa jest przesądzona, tymcza- 
| sem drużyna poznańska zdobyła się na 
j piękny zryw owiana może nie nadzieją 
| wyrównania lub zdobycia honorowego 
„gola lecz ambicją i chęcią Pokazania 
publiczności śląskiej, że potrafi grać 
do ostatniego tchu! W tym właśnie 
czasie wzięła inicjatywę w swole rece. 

Poznaniacy zasznurowali hajduczen 
i jedynie brak szczęścia nie poz=ol; 
im na uzyskanie wyniku remisowero 
leśli Już nie zwycięstwa. 

Mecz od pierwszej chwili prowadzo-= 
ny był w żywym tempie, przy czym 
układ sił na boisku był prawie że rów= 
ny. Sytuacje zmieniały się jak w ka- 
lejdoskopie obfltułąc w szereg Sytua- 
cyj podbramkowych. Oble drużyny 
graly ładnie technicznie, jednak mało 
skutecznie. Po 20 m Ruch potrafil jed« 
nak narzucić gościom swoją przewa» 
zę. Atak pracowal naogół sprawnie i 
akcje jego zazębiały się z linią pomo- 
cy. Wbrew tradycji hajduczanie sztur= 
mowalł bramkę Jankowskiego prawą 

| stroną, gdzie na skrzydle dobrze za- 
„debiutował Kruk. Dobrze wypadł też 


lie 


| Wiechoczek oraz Peterek. Wilimowe 
| ski słaby, Wodarz nie był wykorzysta» 


| 
| 


ny, 
Pomoc Ruchu słabszą po przerwie, 
gdy Nowakowskiemu a nawet ruchli- 
wemu Dziwiszowi brakło zupe!rle sil, 
Załamanie się linti pomocy w drużynie 
gospodarzy zadecydowało niewątpliwie 
o ostatecznym wyniku. 
Warta, w której Jinia pomocy była 


zespołowej. Współpraca pomacy z ata- 
kiem uwieńczona zostala dwoma punk- 
tami a parę doskonałych okazji na zdo= 
bycie dalszych punktów zoprzepasz- 
czono. Gdyby Poznaniacy pracowalł 
więcej skrzydłami, a nie środkową trój 
ką osiągnęliby lepszy rezultat, Obro- 
na gości spisała się zadowalająco. 
Bramkarz jest niepewny i nerwowy. 
Poznaniacy udowodnili, że potrafią 
grać. Na tle tego spotkania zupełziie 
zrozumiały jest wynik z Polonią, a 
zgoła nle do wiary wynik krakowski. 

W plerwszej połowie wiecej z <77 
mlał Ruch. Prowadzenie padło z xa 
nego ezzekwowanego przez Peierka. 
W 19 min, Peterek ladna glówka pode 
wyższą wynik. W 52 m. Wilimowski 
główką lokuje piłkę po raz trze w 
siatce. Dopiero w 75 Nawrat pięknym 
strzałem uzyskule plerwszy punkt dle 
Warty, po czym w 80 m. Qender n- 
stala wynik dnia. 

Sędziemu p. Rettigowi mamy Za zie, 
że przyznał Ruchowi karny za nas 
strzeloną rękę Twórża I traktową! gre 
nieco nonszalancko 


A Ó 


Pogoń — 
LWÓW. 1.5. — Te wł. — Pogoń — 
Ł.K.S. 1:0 (1:0). Bramkę dia Pogoni 
zdobył Zimmer, 
ŁKS: Andrzejewski; Gałecki, Fliegel; 
Osiecki, Rudnicki. Przygoński; er. 
, Król, Lewandowski, Karporowicz, Sto” 
larski. p 
Pogoń: Albański; Jeżewski, Lemiszko: 


Haai ete Samu p” l, 
raus, Zimmer, Jedynak, 
Dorobek punktowy P Aj M 


powiększył, W trzech roz€ 
kaniach zdobyli 6 okt Rezultat pozor 
tie piękny | cenny, 
stość nie przedstawia sle w. 


nie. Pogoń adj 
|cze do zeszłoroczne! jesiennej formy, 
odzi dało się 


ie CO ad poprawy. a w E 
spostrzec nawet obniżenie, 


Dotyczy tO W szczególności ata- 
ku, który mie mógł się w sposób 
zdobyć “a choćby częścowe skoor- 
dysowanie swych akcyj. Grano przez 
CA czas bez planu, chaotycznie, nie. 
den adnie. Wyjątkiem pod tym wzzlę- 

em był jedynie Zimmer, który jednak 
w żaden sposób nie mógł znaleźć lekar- 
stwa, któreby dodało mu więcej wigoru, 

Z pomocą nie było najlepiej, Wasie- 
wicz mia} zadanie ciężkie, toteż wycze! 
pał się stosunkowo szybk 
miał kilka słabszych okresów. Doe 
Skonały był natomiast Sumara, poży” 
teczny * nieustępliwy. 

Obrona lwowian wespół z Afbańskim 
stanow'ła najlepszą część drużyny. ^= 
bański przeżywa zdaje się renesans. 
Lemiszko dawno już nie był w t 
brym nastroju 

Klasa ŁKS daleka była od pozio 
ekstraklasy, Jednak łodzianie wnieśli do 
gry wiele wartości. Mial ŁKS oblicze 
wyraźnie bojowe i znaczną szybkość, 
Dawało mu to w sumie pewną Drzewąge 


poziomu 


gdy wypadło grać na błotnistym teren'e. 
Łodzianie tworzyli zespół wyrównany, 
w którym nie było punktów słabych, 


ZEE ZOE Z ZOO a. 
ZK 


ro dobrych momentów miał Lewandow. 
ski, ze skrzydłowych bardziej ruchliwv 


o i tym razem | 


która zarysowała sę w drugie] połowie, ! 


Na uwagę zasluguje szybki Król, Śpo-! 


ŁKS 1:0 


mer. W pomocy 
byi Męudnick.. zaś 
cześcia drużyny, 


Wszystko przemawiało za tym, że 
„mecz będzie wyjątkowo ciekawy. Spot 
kanie rozpoczeto w ostrym tempa, 
Borowski wywalczył rzut wolny, któ- 
Ty egzekwował celnie, Zimmer e asb 
bliższej odległości przedłużył strzał 1 

ogoń prowadziła 1:0. Zdawało się, ż6 
wynik będzie powiększony, Niestety 
przewaga Pogoni urwalą się około 28 
m. ŁKS zaczął coraz mocniej naciskać, 
W tym okresie grano podczas silnego 
deszczu, ŁKS mial znacznie Więcej £ 
gry i wypracował sobie Kilka dogod» 
nych okazyj. Końcowe minuty upłynęe 
ły pod znaklem trzech groźnych Ata= 
rków Pogoni, Sędziował p, Schneider 
„nie najlepiej. 


ŁKS uwazę zwra 
obrona była pewną 


Liga Zagłębia 


OWARI: ~ Tiia EE 
czesto) two liai okręgowej Za- 


) — Częstochowiags- 
Kaluża Jedną, dla A 


dwie, | 

stocho I Wotnieg, Sędzlowai p, Her- 

Sir — Turykj 3:0 (110). Bramki zdobyli 
strzelecki dwią | Eako Saki Jaa, Po 
borg pa Bajtner zosta! pobity przes 
m2 ganlerelu Warta — Unia owięc 
2:2 (258). Bramki dla Unii zdobyli 
| wai Kuc, dla Warty Pasierbiński: 

p. z Częstochowy. 


SOSNOWIE c. 15. wł. Na Te 
Oba Przynios p 
zlanki ostaci przegrana 
Calida. Hder tanel CSK aj 

1:2, zań w 


leg! RKS Zagłębie w stos 
Będzinie Sarmacla pokonala PÓTYŁAd z Czę 
atochowy 5:1. CKS utrzyma! SIĘ mimo prze- 
granej na ozele tabeli z TÓŻNICĄ 2 pkt. 
LIDER TRACI PUNKT 

ŁóDŹ. 15. — Tel. wł: = W pitkarskieh 
mistrzostwach Łodzi niespodzianka. Wima, 
lider tabeli, w meczu z pabianickim Sokołem 
uzyskał z trudem wynik bezbramkowy. U 
nion Touring, drogi w tabeli, pokonał PTC 
2:0, zbliżająe się do lidera. Burza pabianic- 
| ka odniosła niespodziewane zwycięstwo nad 
(Widzewem w stosunku 5:1. Wreszcie mecz 
ŁTSG — SKS został przy stanie 0:0 na 6 m. 
przed przerwą przerwany z powodu burzy. 


m 
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Berlin, w kw'etn u 
Wieofcja'ne mistrzostwa Europy za- 
ńiczyły ibrzym m stkcesem Nie- 
" ag: czterech bokserów Rzeszy jedzie 


Chicago w koszulkach. reprezenta- 
Europy. Osiem pozostałych nacy; 
obylo fówn cż cztery miejsca, przy 
m star ły tu najw ¿ksze asy Pot. 
Włoch, Wexzie”, Szwecji, Finlandi. 
zechosłowaci:, Arland i Danii. 
Jes! to -siosunek przygn atający. 
Błędcn bvłoby jednak mierzenie 
m. wynt si}  uczesta czącycji 
istw. $S e w tei walce nie były 
iemcy otrzymali od wszyskich 


wie. N 


brzyme fory į potrafil w pel- 


ie wyk 


zyStaĆ. 
Wykorzi o w pełni przewagę gO- 
darza. Publczność berlińska należw 


naiob'oktywniejszych, nikt nie mo- 
lei jednak brać za złe. że wytwarza 
strój życz! wości dla nem eckich za- 
xdaków, Jeśli zawody odbywają się 
wypełn onej „Dautsch'andha'le" 
400 osób) nastrój ten promieniuje 
Ja ntensym 


€CJ c 

Nie by? wynik najważa €l= 
y.Nęe é stwarzał niesprawied= 
wy klucz uczestnictwa. Korzystajać Z 
alych Kkoszdów sprowadzenia. A 
do war 


sodz ła sę na donuszczene © 
dz esięcu zawodników ze swastyką. 
wadze piórkowej, jekk'ei I Sredn e; 


walo po dwu Niemców. Asekirując 
' wzajemnie * narzucalac się kom'sji 
seiekcyjnei, Mmowo' Przypomina SĘ 
sz zeszłoroczny Beg Dookoła Pol- 
(w którym każda drużyna zagra- 
r'czna walczyć musiała z czterema Ze- 
słami kraowym, 
Plusy ot $ przewaga liczebna 
parte z ! mi osob stym 
Wemców w FIBA. Obsada sędz'owsk 
staw en e par. ułożenie renrezentaci: 
tropy spoczywało w rekach kom tei 
vkonawczego FIBA. w którym w mi- 
ace obecneśc' pp. Sóderlimda * Maz- 
p nteresv von Kankowszkv a 
.„awadzi pol tyke dr Metzner. Wyra- 
my. glęboke przekonanie że stan ta- 
„przy kt t> «PO! drużynowy 
istrz Eu antvszambrować 
zed sa!ąrm' posiedzeń M'edzynarod:». 
ego Związku Boksersk ero — skań- 
y siema naibiższym kongresie. W 
szeciunmym wypadku PZB winien zre- 
dować swe stosuk: dynlomatyczne 
istawć amene na odmienną fa.ę. 
go punk- 


"ann 


dzono nas dwu- 
` zasłużył na wyiazd do 
Ziednoczocych: przyznają to 
onekiywi dziennikarze  NIE- 
y. Drugi raz nie pepisa' Się se- 
i1ow e. odbierając Kozołkowi zwy- 
ęstwo purktłowe nad Grazfem. W nie- 
wtunnym komplecie sędziowskin Za- 


iadal p. Schindler. Włoch zamieszkały 
Berl taty krętacz, który ma: na 
imeau znieksztalcen e meczu Ber.iu 


ty). a w rcku zesz- 
em z mediorań- 
sędzowska 
9 powin- 


Psznaań (nzze 
m wyleciał z trzask 
cego rngu. Jesii reforin 
ma w cgó.e iak'koiw ek sens. 
a sę zacząć od ten edia arbtrów tyP" 
p. Schindlera „ub Otto Schrmdta (mecz 
Polska — Niemcy). 

Aż dziw, że przy takim komplecie 
ope'! cno tytko"dwa błędy. 

Sobkowiak poprawia się 

Waga musza była ta wylskową ka- 
które M emcy nie gej 
jstawcieil. Wig 


nr U 


cz 
wych 


NARDECCHIA ~ 
SOBKOWIAK 


Polak broni się przed furiackim 
atakiem szybkiego przeciwnika. 


PISARSKI — CAMPE 
Prawdziwa szermierka pięści cha 
rakteryzowała cale spotkanie do- 

skonałych techników, 


|m:strza, wychodząc 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


zwyciestwa; 
a) ZĘ WERE" U." FB gg 


Poniedziałek, 2 maja 1938 r. 


1 


FIBA krzywdzi Polaków na turnieju berlińskim 


Sobkowiak otworzył turniej meczem ! 
z Nardecchią (Włochy). Włosi w osta'- | 
niei chwiii wydelegowal: swego Wice- 
z założenia, ŻE 
tn strz Paesan ma zbyt mało rutyny 
ni edzynarodowei, by nawiązać walkę 
z Polakiem. 

Nardecchia nie zaimponowA. wy- 
padi słabiej niż w Warszawie. Obe"- 
władnała go — być może — trema 
szacunek przed wcemstrzem Europy. 
Pewsza runda martwa. druga — jeder | 
minkt d!a Włocha. trzecia — zupełni: 
n espodziewanie — dla Palaka, Przy 
równości punktów należało jednak dać 
zwycięstwo Włochow za inicjatywę 
atak, 

Sobkow ak stoczy! dobry mecz, znac; 
me lepszy niż z Podanym w Budapesz- 
cie i ze Szwedem w Łodzi. Fakt, że 
wytrzymał spotkanie kondycyjn e 
świadczy o POWTOC-e do zdrow a. Dużo 
d życzenia pozostawała jedynie ce!- 
nuść ciosów. 

— Myśe. że zbyt się oszczędzałem. 
że nie wydałem > sieb'e wszystkiego— 
mów Sobkowiak, — Obawiałem się 
iednak spuchn ecja. Teraz idę do dr. 
Icxarskego, będę leczyć prawą rękę. 
Jest cała spuchnęta; nie tyiko bić 
ale nawet witać się nie mogę. Meczein 
dz seiszym zamykam starty w wadze, 
muszej, 

Zwycięstwo Nardecchi' powitane zc- 
sialo przez publiczność bardzo n ejei- 
nolicie. Obok cklasków rozległy się 
gwizdy. 

W drug ej parze Lehtinen (Finland a) 
zasłużenie pokonał Podanyego. Węgier 
przyjął jaknafbardzej fałszywą takty- 
kę wyczekiwania na cios. Skorzystał 2 
tego Fn, zwalniając tempo walki i bi- 
we precyzyjne proste z obu rąk. 
Podany poszedł na wym anę 
ciosów, wynik meczu byłby nny. 

— Podany ubrdał sobie. że wygra 
przez nokaut — powiedział mi p. vor 
Kankowvszky w eczorem. — Nasz sekur. 
dant otrzymał burę. 

Klasyfkacja na podstawie wykazane) 
na tych zawodach formy: 1) Leht nen, 
2) Nardecch'a. 3) Sobkowizk, 4) w 
Koziołek skrzywdzony | 

W wadze kzguciej Sergo (Wiochy) | 
wygrał z Bond'm (Wegry) nie tye! 
wskutek swych walorów pięściarsk ch, | 
Me dzieki o'brzytniej szybkości oraz 
imponaiącej bojowości i energii. Węzier 


ine g 


ac s 


Gdyby 


ny. 


jbvi dekladn'eiszy, może nawet mądrzej- ' 
‘szy nie mógł ied:szk nadążyć za gwal- 


townym racham Włocha. 


ı Hiezwykie 
| ugotował 


„bardzo silnych kontr z lewej. 
. wpływem 


Graaf (Niemcy) przystępuje z goto- ; 


aym pzmem do- spotkatia z 


Kozioł- | 
kem. Naczelne przykazanie: nie atako- | 


wać! Polak też czeka, tak upływa pól- į 


tora miavty.  Publczność śmieie sę. 
Dw c kontry Kozoika i zwarcie Qraaia 


kończą rundę. Poczynaiąc od drugiego | 


starca przewaga Koziołka 
do”czna, Kontry į wymana z półdystan- 
su kończy się zawsze dodalnim sa!dem. 
Pud koniec Graaf otrzymuje polecenie 
generalnego natarca na „zmęczonego“ 
Polaka. Niemec idzie do przodu : obry- 
wa systematyczne. Pchać się jednak 
nie przestae aż do końcowego gongu. , 
Graaf zasłużył na medal za dzielność, | 


jest wi-| 


aie w żadnym wypadku nie móg! TP" 


zwycęsiwa. Sędz owa! na punkty: DJ. 
Meinke (Dan'a). S'jestrand (Szwecja) 
i Schindler (Włochy). 

Koz olek: No. trudno! 

P. Stamm: Nic już nie rozumiem! 


Dr Metzner (Niemcy): Punktowałem | 


mirer. 20:20 20:19 d'a Graafa. Moim 
"P van Wyrok jest w porządku. 


kankovszky: Ni żałem do- 

Kladnie na przebi y: Nie uważa em 

padł n © edrogłośnię, PSZ Wynik za- 
Adw. Meinke (Dania); 


(Emi Ne ś 
sę punktacyjnej mojej kar. 


zwycięstwo odn Ós! 


x 


Koziol 


lasyfkacja: 1) Sergo. 2) Bondi, 
ek. 4) | Graaf. 

Czortek młóci Szweda 

i iórkowej do ostatniei 
aaie a sadome, ilu zawod- 


t 
w 
nwi nie bylo W 
ików startuje ! 
„Zortkowi 
'ółkera, a potem Saundersa. 
statnim Polak nie mi | 
v walczyć. > 
Ostatecznie na ringu stanęly naste 
ujące trzy pary: ; a 
Saunders (Irlandia) otrzymuje ZWY 
sięstwa nad Schónebergerem, NOWYM 
mistrzem Niemiec. Powiedzmy od Ta- 
zu: zwycięstwo niezasłużone! Schõ- : 

neberger jest typem „małego Mura- 

cha“, bijącego bardzo silne proste W 


tułów i stopniowo miażdżącego prze-i twierdzi. Że « 
niż zbyt wolno i niewiele mu pomogłą ostat 


ciwnika. Irlandczyk był słabszy 


w Warszawie; gorzej chodził na no- nia wielka runda“. 


Rach i niefortunnie operował w zwar- 
ciu, 


i skiego, Czortka, 


kto z kim walczy. | jak „nieznaczne zwyci 

| 4 zj ycięstwo 
dawano pokolei Kreugera, i Koziołkiem* itp. 
PRICE Z tym my potrzeby 
jal wielkiej ocho- | ków, 


KOZIOŁEK — GRAAF | 
Kontra z obu rąk, jest jeszcze za 
słaba, aby powstrzymać Niemca, ! 
żądnego rewanżu za poznańską 


Völker (Niemcy) po nieciekawej wy- 
mianie ciosów wygrał na punkty z 
Vicinim (Włochy), 

Gzortek zwycięża wysoko Kreuge- 
ra (Szwecja). Polak poszedł do waiki 
w sposób stosowany przez niego w o- 
statnich czasach dość  szablonowo. 
Bezustanne zwarce — tak prędko jak 
erzeciwnik pozwala do siebie dojść 
i tak długo jak nie przerywa sędzia. 


R sędzia ringowy Engel (Niem- 
cy 


nie rozumie zwarcia i przeszka- 
dzał w walce zbyt często. 
Ten szablon taktyczny 
skuteczny na 
Polak po 5-ciu minutach 
Szwóda, choć _ oberwał 
(zwłaszcza w perwszej rundzie) kika 
Pod 
bezustannego iniajtingu 
Kreuger opuszcza gardę i zaraz dosta- 


okazał się 
mańkuta 
Kreugera. 


ije 3 ciosy w podbródek. Pada na zie- 


KOLCZYŃSKI I STAMM 

skracają sobie ostatnie minuty 

przed odjazdem do Berlina lektu- 
rą Przeglądu Sportowego. 


| Autograf Kolczyńskiego, udzielony naszemu 


ale przy 9-ciu 
rozpoczyna nowe 


mię, kręci głową, 
wstaję.  Czortek 
zwarcie. Gong. | 
W trzeciej rundzie walczy już tyi- , 
ko Czortek. Szwed się broni — i to 
dość nieudolnie. Czortek podpiera: 
wielokrotnie swą głową podbródek! 
Kreugera (różnica wzrostu) i otrzymu- 
je zato ostrzeżenie. Szwed jest i w tej i 
rundzie do dziewięciu na ziemi. Wsta-| 
je, dostaje pełny sierp, chwieje Się.. ! 
— gong. 
Czortek: Raz trafit mnie tak w pier 
si, że musialem zaraz położyć się do 
zwarcia, bo inaczej nie wiem, coby ze 


mną było. Mimo wszystko wątpię, że-: 


by FIBA zabrała takiego ostrzyżone- ' 
go boksera do Stanów Zjednoczonych. ! 
Wojsko! W pułku w Grudziądzu do-| 
brze mi wprawdzie jak w puchu, ale 
z boksem nie jest najlepiej. Nie mam |! 
partnerów, sam z bratem zawieszam 
przyrządy i trenuję samotnie na sali. 
Noszę się z zamiarem przerwania bo- 
ksu na czas służby wojskowej. 

Kreuger: Ten Polak strasznie dużo 
może wytrzymać. Poza tym walczył 
nieczysto, bo stale pchał się głową 
naprzód. (Po chwili namysłu). | cios 
ma piekielnie silny. 

P. Soederlund (Szwecja), 
FIBA, fanatyk lewego prostego: 


nie jest boks. Czortek nie pojedzie do | 


Ameryki. Saunders... 

Ja: Saumders nie wygrał 
z Schónebergerem! 

P. Soederlund: Co też pan opowia- 
da... Wygrał jak- chciał! 

Klasyfikacia: 1) Czortek, 2) Schöne- 
berger, 3) Saunders, 4) Kreuger. 

Cios Nilrnberga | 

Pierwsze spotkanie w wadze lek- 
kiej Nürnberg — Eric Agren (rewanż 
za Mediolan) trwało tylko 80 sekund. 
Niemiec ruszył jak burza na Szweda. 
Jego sierpy przebijały zasłonę, nokau- 
towały przez rękawice. Tylko 
mi można wygrać mecz z Nürnber- 
giem, Niemiec bije Agrena z obu rąk, 
notem pcha go na ziemię i Szwed wa- 
li się na kolana. Wstaje od razu, ale 
žest ruszony. Dostaje drugą porcję, pa- 
da. Wstaje półprzytoniny, zatacza się. 
Sędzia przerywa walkę. Nokaut. 

Heese (Niemcy) wygrywa na pun- 
kty ze Smithem (Irlandia). Walka 
idealnie równa. Nieinteresująca Zadu- 
żo bicia 


przecież 


| 


1 


korespondentowi 
pod wpływem pierwszej wiadomości o zaliczeniu do reprezentacji 
Europy. 


z A 


paszport do Ameryki 
MEAE e E e U 


l 
prezes | 


noga- | 


'nigdy nie zdąży doliczyć do dziesię- 


Klasyfikacja: 1) Niirnberg, 2) Heese, 


3) Senith, 4) Agren. 
Kolczyński zdobywa miejsce 


w reprezentacji 

Wagę półśrednią rozpoczyna Kol- 
czyński meczem z Clancym. Rudowło- 
sy Irlandczyk wchodzi na ring uśmiech. 
nięty | serdecznie wita się Ze Zid- 
jomkiem z warszawskiego ringu. 
mina zdaje się mówić: 

— Nareszcie wezmę rewanż! 

Kolczyński nie rozpoczyna spotka- 
nia zwykłymi atakami lewą na żołą- 
dek, ałe od razu idzie prostyni 


fia prawym, Clancy siedzi do S"cu, 
wstaje i trzyma obie rękawice przy 
twarzy. Kolczyński ponawia wiensy- 
'wę, z początku trochę chaotycznie, a- 
le poten otwiera můszelkę gardy i 
bije z bliska pełny sierp w szczękę. 
| Clancy pada jak ścięty na wznak i 
„widać, że będzie potrzebował do wy- 
|poczynku nie 10 sekund, ale 10 mi- 
nut Pech, że przy S-miu gong kończy 
rumdę. 


Clancy wstaje, idzie do pustego ua- | 
ironika: potem zawraca 


zwoina 
; swojego kąta. 

Po przerwie jest w dalszym „ciągu 
groggy. Proste z obu rąk lecą na n.e- 


Jego . 


| 


na | 
Ę je? A j 
szczękę. Już w pierwszei minucie tra- ; 


do. | Walce brakowało pieprzyka. 


KREUGER NIE ZNAJDUJE OBRONY 
PRZED ATAKAMI CZORTKA 


przyrodzony, jak Nilrnberg, lak Louis. 
Ale pozatem musi on bé prawą w Spo- 
sób nieortodoksyjny, nieprzepisowy 4 
dlatęgo zaskakuje nią przeciwnika. 

Murach (Niemcy) mordował przez 3 
rundy dobrego punczera o krótkich łap- 
kach. Petersena (Dania). Zwycięstwo 
Niemca wysokie. 

Klasyfikacja: 1) Kolczyński, 2) Mu- 
rach, 3) Petersen. 4) Clancy. Pisząc © 
Clancym nie zapominajmy jednak, że 
Irlandczyk pokona w listopadzie Mu- 
racha. W Hamburgu! 

Dobra forma Baumgartena 


Waga średnia: Znowu Polak idzie na 
pierwszy ogień. Pisarski walczy 2 
Campem (Niemcy). Z początku Po-=' 
lak jest za wolny i Campe trafia go 
wielokrotnie swym lewym dyszeł 
kiem. Dopiero potem Pisarski rozkrę- 
ca się i rzuca na szalę swą prawą.. 
Niestety, trafia w policzek. 

W drugim starciu Pisarski wypadł 
najkorzystniej. Stopingi z prawej za-, 
trzymały kilka ataków Niemca, Trze- 
cia rundę Campe kontruje. 

Mecz wygral nieznacznie Campe. 
Zadużo” 
pracy myślowej, zamalo emocji. Jedes 
cios, jedna odpowiedź — i klincz. ***% 

P. Stamm: Moim zdaniem Pisarski nię 


go jak naoliwione pioruny. Przyjmuje | miał przegranej walki. Co prawda, wy» 
je bez mrugnięcia i bez zasłony. Sę-| grać to też chyba nie wygral. 


dzia p. Schröder (Niemcy) zatrzyinu- 


P. Bliy Smith: Pisarski wygrał pew- 


Lie walkę i ogłasza zwycięstwo Pola- |nie. Campe kończy sę. Za rok będzie 


jka przez nokaut. 
|  Kolczyński: Dobry jestem, prawda? 
'Proszę o zagranicznego papierosa. 
'Mam pecha, że po moim ciosie sędzia 


ciu. 
P. Stamm: Tajemnica Kolczyńskie- 
go polega na olbrzymiej szybkości c10- 


SU, 

P. Billy Smith, trener olimpijski pol- 
skich bokserów: Kolczyńskiego dotąd 
nie znałem, widziałem go dzisiaj przez ! 
4 minuty, dlatego trudno mi podjąć 
analize jego boksu. Nie ulega aaimnej. 
szej wątpliwości, że posiada on EAH: 


„ Prasa berlińska obszernie omawia ber | | 
lińskie „mistrzostwa bokserskie Euro- zwycięstwo Sergo) i nie zupełnie za- | Baumgartena. 
3) By". kładąc — rzecz zrozumaiła — na- i służenie Alfred Graaf pokonał 


cisk na sukcesy 


— Daleko nie tak wyraźnie (jak 


Polaka 


swoich pięściarzy. | Kozołka. Graaf musiał zwalczyć więk- 


Dziennikarze niespecjaliścj nie mają nic! szą długość ramion przeciwnika į bił 


o dodanią przy 


czv Pisarskiego. Conaj- 


wyżei spotkać się można z taką uwagą. 


_ Opiniami tymi nie ma- 
zajmować uwagi czytelni- 


Interesująco wypadła natomiast recen 


izja najlepszego spraw 

| wego i radi ozdawey. a(prāso: 
; Arno Fe'm 
' niejszym autorytet 
sko jego spopularyzowane zostało dzięki 


ucze pięściarskiego red. 
issa. i 


em w boksie, a nazwi 


transmisjom 
Schmelinga. 

W „Voefkischer Beobachter“ Helmiss 
, że „Sobkowiak rozkęcał się 


amerykańskich meczów 


Tylko on jeden ma 
odwage napisać o walce Koziołka zda. 


nie następujące: 


| 


Helmiss jest najwybit- | 


nazwiskach Kolczyń- | zamachowym bardzo niedokładnie. 


| O drugim błędnym orzeczniu dnia 
į (walka Schöneberger — Saunders) red. 


Graafa nad! He'miss pisze: 


— Schöneberger wypadł podczas wal 
fki z doświadczonymi Irłandczykiem Sa- 
widersem bardzo przyzwoicie i wykoń. 
czył swego przeciwnika w ostatniej run 
dzie. Ponieważ spotkanie to można 
było rozstrzygnąć tylko na korzyść 


| nadaję sie do zaczepienia. 
A traz o Kolczyńskim: 


czyński, 


na ziemię już w pierwszej rundzie. 
| Song uratował Irlandczyka. ale zaraz 


|20 rozpoczęciu drugiego starcia sędzia 


przerwał walkę. 
Po opisie walki Muracha. Helmiss do 
daje: „Jednak Kolczyński pozostawił 

w Wadze półśredniej silniejsze wraże. 
nie" (od Muracha). 

„= Campe miał bardzo dużo roboty z 
silnym Polakiem Pisarskim. Wygrał on 
Wprawdzie gładko, ale wrażenie. które ; 
pozostawiła jego walka było daleko 


| | RZY CZATA 


Kto wyjedzie 
do Ameryki 


BERLIN, 1. 5. — Tel. wł. — Repre- 
zentacją bokserska Europy dotąd nie 
lest definitywnie zestawiona. Zmiany 
zajść mogą przede wszystkim w wa- 
dze Średniej. ponieważ Baumgarten 
jest saperem i ma trudności z tak dłu- 
£im urlopem, 

BA postanowiła. że w razie nie- 


pl go Campe. 


— Polski półśredniak z ciosem. Kol- | gaiac Kreugera w drugiej rundzie na zie 
2 robiącego dosyć słabe wraże | mię. Prędko odsapnawszy. wznowił jed 
nie Irlandczyka Clancy posłał dwa razy | nak Szwed z niezmniejszona zaciekłością 


| mniej przekonywujące od wyczynu | 
| Podobne opinie wypowiada red, Hel- 
miss w redazowanym orzez siebie dzia 
le sportowym „Aagriflu”. j 
„t2 Uhr Blatt“. pismo specialnie sze 
roko uwzględniające boks amatorski? 
jest wprawdzie zdania, że Graaf bił się | 
źle, ale mimo to mecz z Koziołkiem wy 
grał. MEAS, 
O Czor:ku dziennik beniński pisze: 
— Szczytowy punkt osiągnęła waga | 
tpiórkowa podczas walki Kreueera l 
| (Szwecja) z Polakiem Czortkiem. To co! 
"tutaj zademonstrowano. mogło skłonić; 


Niemca, decyzja „zwyciężył Saunders" | widzów do burzliwych oklasków. Po! 


najostrzejszej wymianie ciosów, Polak | 
wsadził celne uderzenie w żolądek. Ścią 


walkę. aby w trzeciej rundzie eszcze 
raz po sierpie w podbródek leżeć ną zie 
mi, Z trudem Skończył on mecz. tak 
że zwycięstwo punktowe Polaka było ! 
więcej niż pewne. j 
O Kolczyńskim pisze e a 
e się „znacznie poprawił" (ķi 
widział?) i że Clancy „ani br 
le nie miał szans na zwyciestwo“. Po- 
glad ten opatrzony jest podtytutikiem: | 
nerw Polak“. j i 
nteresujące uwagi zawirą również so 
botnia „B. Z. am Mittag“, Recenzie pi. 
sze tu doskonały specjalista bokserski | 
wydawnictw Ullsteina red. Alfred Eg- 
gert. | 
— Jeśli wieczór ten by? stuprocentową 
propagandą sportu amatorskiego. tłoma 
czy się to indywidualnością kilku pieś-! 
ciarzy, którzy doprawdy fascynowali w | 
ringu. Dojrzała technika i siła zwyciez | 
ty olimpijskiego Sergo, który walczy. 
jak stary zawodowiec polsk półśredniak 
Kolczyński. „młockarnia* Czortek, Aj 


wa prawa naszego dzielnego Vozta. po 
zostawiły nawet wśród bywalców pro- 
fesionalnych sal niezapomniane wraże- 


O Kolczyńskim iest tylko krótka 


i możności wyjazdu Baumgartena zastą- | nie. 


pe. 3) Pisarsk:, 


IS narożn k 


Prasa po stronie Polaków 


tə tyko nazwisko. 
Baumgarten (Niemcy) 
w elkin stylu Zorzenone 
Baumgarten zrobił duże w 
sposobem walki ; 
Klasyf kacją: 


pokonał w 
(Wlochy). 

rażenie swym 

silnym ciosem 

1) Baumgarten 2) Cam- 

4) Zorzenone, 

g AA półciężkiej Kuss (Czecho- 
NA og A OXSZA] Se pięściarz nad 
podz w szybk m. Jest to n Evata e 
talent, Vogt (N) polował przez 2 minu- 
ly na prawą doprowadził Kussa, 49 
<amioczenia. ale koniec rundy przerwał 
mu robote. Druge starcie zaczyna Kuss 
ob ecuiąco, punktu'ąc lewą. Krótki sie:p 
kończy jego kar erę. Trzeba go zanieść 
a. 

Niemcy górą! 

W wadze ciężkie: Runge (Niemcy) 
psttktuie zdecydowane przez dwie run: 
ty odbierając od czasu od czasu sierp 
lardberga, Szwed zrob! w cągu To 
ku znaczne postępy. Pod koniec walki 
Runge spuchł. ale b'jac upercutami po- 
trafił zachować reszki swej fortuny 
Pinktowej. Zwycięstwo Rungego za. 
służone. 

Kom sja FIBA zestaw'ła po zaw? 
dach nastepuiący skład Europy’ 

O'le Lehtinen (F nland:a), 

Ulder co Sergo (Wł'chv) 

John Saunders (Ir'and'a). 

Herbert Nürnberg (Nemcv). 1 

Amtoni Kolczyński (Polska), 

Adolf Baumgarten (Niemcy) 

Richard Vog. (Nemcy), 

Herbert Runge (N emcy). 

Decyzja ta ogłoszona zostaje publicz 


te w .PDeutsch'andhalie", Zastaje oma 


spikerów radawych, w -chwili gdy 
przeprowadzają wywiad z Murachem. 
Michel oświadcza swą radość z nowo- 
Qu wyjazdu į odnowieną swych sta- 
rych znajomośc. Decyzia FIBA przy- 
znająca perwszeństwo Ko'czyńskiemu 
wywołuje konsiernacje przy mikrofo- 


nie, 

Red. Archie Ward decyduje sie ża- 
brać dwu rezerwowych: Tandberga 
(Szwecja) w wadze ciężkiej i Nar. 
decchię (Włochy) w muszej. 

Jan Erdman 


p w z 


Kto reprezentuje Amerykę 


Reprezentacja Ameryki. która 18 ma- 
ja wakzyć będzie z Europą wystąpi w 
następuiącym składzie: 

Waga musza — Kenny Lottman (Pe- 
oria). 

Waga kogucia — Frank Kainrath (Chi 
cago). 

Waga piórkowa — Eddie Dempsey 
(Davenport). 

Waga lekka — John Benna (Terre 
Haute). 

Waga półśrednia — Jimmy O'Mafey 
(Chicago). 


„ Również Tandberg ma trudności wy- 
 Jazdowe. Red. Ward zapowiedział, że 
iw razie jego rezygnacji zabierze do 
; Ameryki Bondiego. W ten sposób Wę- 
'gry będą również reprezentowane w 
drużynie europejskiej. 


klęskę. 


wzmianka. zato wymowna, „Murach zna| Waga Średnia — Comelius Young 

laz? się w cieniu Kołczyńskiego* —| (Chicago). 

twierdz: Eggert. Waga ciężka — Linto Guerrieri (Rack 
Jak wiec wdać, mimo niezadowałają | ford). 

cych nas rezultatów, Połacy pozostawii| Waga ciężka — Dan Merriot (Cieve- 


w Berlinie ninajgorsze wrażenie. land). 


— 


QDYNIA, 30 twiotnia. 

MB. Batory przybył dziś do Gdyni i przy 
wiózł nam najświęższe wiadomości o Chmie- 
lewrekim. Na pokladzie statku znajduje się 
Chems, który przybył Go kraja dia zalatwia- 
mia dokumentów | amerykańskiej wisy po- 
trtowej | dragim rejsem majowym wraca sa 
Oseaan. Choma widział cię w Nowym Jorku 
s Chmiciewakim | opowiada ciekawe, niezna 
a9 oszzogóły © porypotiach pońakiego mistrza 
Zupy, u progu jege kariery zawodowej. 

«s» Przede wizystkica, mogę wyjaśnić spra 
wę. w jaki sposób Heniek doutal się na Eilis 
island. Heniek mie! przecież wozystuia papie 
ry w porządku, mia niestety nieznał surowych 
przepików wjamiowych | nieświadomie pal- 
maj głuputwe przy kontrośl dokumentów. Na 
usgytażie zrrędałka, stawiane zresztą każda 
ma bes wyjątku pasażerowi kim jest poso 
przyjeżdża | s czego mię będzie utrzymywał 
edpęwieśnial, że jest amatorskim bokserem, 
da ewentualnie podpisze kontrakt na sawo- 
dowes | ma przy sobie... 20 dolarów. To sto 
wa ewentmaiule — zgubiło go gdyż odpo- 
włeśż wwaliikowała do uznania go za tury- 
oW, A snów turysta z podorowką w kie910- 
mi tymbardsia $e miał paszport | wizę 
wefas ma $ lata wydal sig podejrzany. Nasz 
bakser sestali odeslany ma „Wyspę Łez"! 
Fiymko mial wieje zozbaraau s wydostaniem 
go ommtaa. Musiał nawet jechać specjalnie 
da Wasryngionu, dla przyspieszenia sprawy. 

— Pobyt na Ellis leland, ostudził bardzo 


dzianinem a managerem raczęly się targi o 
kontrakt. Nia sam szczegółów, ale jak nam 
opowiadali panowie z Konsulatu, to właśnie 
Chemieieweki utrudniał porozamienie, Heniek 
Był zdotyśowzany powrócić do kraju I zamó- 
wit nawet kabinę na obecny reja Batorego. 
Znajduja się nawet na Nicie pasażerów. W 
międzyczasie, rol mediatora między otrona- 
mi podjął się Konsulat Rzplitej w Nowym 
Jorku | oatatecanie, po wielu konferencjach, 
radca prawny Konauiatu p. Wasilewski po- 
godzńi poważnionywh. 

«- Prrepraszami A jak to było z ćoniesie 
niem Cyganiewicza | aresztowaniem Chmic- 
lewskiego grzez policję? 

— O srwztowania mie nie wiem! Widria- 


tem cię z Chmiajewzkkm przez estery dni po- | którą oddał Go dyepozycji. Ja również jadę | czoną pieczęć notariatna! 


którę oglądni w Metropolitan Howse z Mar- 
tą Eggerth i Janem Klepurą... 

— Kiedy należy się spodziewać jego debiu 
tu zawodowego? 

— W drugiej połowie września, względnie 
w pierwszej połowie października. Heniek 
zabrał się już do pracy i w tej ehwili znaj- 
duje się w Bostonie, w obozie Conveya, 
wspaniałego wenera, który .w swoim era- 
cie byl menagerem Sharkcya. Zbyszko o~ 
brał Boston jako miejsca obozu treningowe- 
£o z dwóch wrgledów. Klimat Bostonu, 
choć oddalony jest tylko o 3 godzin od N. 
Jorku jest dobry, i najbardziej zbliżony do 
kimatu polskiego. Następnie, w dzielnicy 
Harward — Zbyszko ma swoją posiadłość, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 2 mala 1938 r. 


Chmielewski trenuje w Bostonie 
w najlepszej zgodzie z Cyganiewiczem 


ica będziemy razem już trenować w Bosto- 
nie. 
! — A jak wygląda sprawa pańskiego kon- 
traktu? 

— 17-go kwietnia, w wyniku kiiku for- 
| mów, prowadzonych z Cyganiewiczun, prze- 
konaniu się o jego etosunkach | nabreniu 
zaufania do niego, podpisałem z nim umo- 
we. 

Choma pokazuje nam podpisaną przed go- 
tariuszem umowę. Proel jednak, eby dane cy 
trawa zatrzymał dla aliebie. Uważnie stu» 
Mujemy papier. jest ona dla Chomy Ð. kO- 
rzystna i przewkiuje w wypadku  serwania 
umowy przez Cyganiewieza gwarancję 10 ty 
|sięcy dolarów. Pod umową widnieje wytto- 
Harry Sukienik, 


bytu Batorego w Nowym Jorku, t. j. od 16 | de Bostonu pod opiekę Conveya. W drug! | Bronx Couty, Notary Public. Umowa nota- 


do 19 br. Ani jednym slowem nie wepomi- 


dzień Zielonych Świątex będę już w Nowym 


nat mi o aresztowaniu. Spotykallómy się z | Jorku, gdzie oczekiwać będę na Chmielew- 


kolonią polską, roumawialiśmy ma jego te- 
mat i zaręczami panu, że po raz pierwszy sły 
sz © aresztowaalu. To widosmie jakieś nie 
pororumienia| Chmielewski był już pe pod- 
plania umowy | szykował siłę do wyjazdu 
wras ze Zbyszkiem do Bostonu na trening. 
Byt w doskonałym humorze, w każdym bądź 
rasie bez śladów jakichkolwiek prwejść. Miczz 
kal, jai nie w Bolvederze, sie w nie mniej 
pieknym hotelu Kenmore na 2J-ej ulicy, 
gdzie utywał sodła dowo w basenie pływac 
kim. Wygląda! świetnie, opalony był sa mu- 


a 
Pech Portugalczyków 


Szwajcaria w finale 


MEDIOLAN. 15. — Tek wl. — Ostat- | 
m z meczów glimnacyjnych do mi- 
strzostw świata Szwakkara — Portu- 
gatia rozegrany na neutralnym gruncie 
w Mediolanie wobec 12.000 w'dzów za- 
kończył się bardzo szczęśliwym awy- 
cęstwem Szwajcarów, Portugalczycy 
miell caly czas lekką przewagę, liczne 
szanse podbramkowe ale prześladował 
ich wyraźny pech. 

W pierwszej połowie Szwajcarzy 
strzeli dwie bramki: w 23 min. Aebi, | 
w 28 mn. Amado. Od tel chwili Portu- 
galczycy panują nad boskiem, ale bram 


mistrzostw świata 


obrony | z trudem utrzymują zwycię- 
stwo. 

Szwajcarzy gray. w skladzie: Huber; 
Minedli. Stelzer; Springer, Vematti 
Loertscher; Bickel, Amado, Kielhoiz, 
Trello, Aebi. W stosunku do meczu z 
Polską nastąpiła zmara jednego obroń- 
cy w ataku zamiast Vaiacka grał K'el- 
holz, 

4 czerwca gra Szwakaria w Paryżu 
z Niemam., 


FIFA — ANOLIA 
ZURYCH, 1.5. — Tel. wł. — Z oka- 


kars Huber | obrońca Minel! są w for-| zji 73-lec'a angielskiego Związku Puki 
mie znakomitej. Mimo to cudem nie do- | Nożnel odbędzie się w tym roku w Lon- 
chodz. do wyrównania: w 9 mn. dru-| dynie na stadionie Wembley mecz re- 
giaj połowy Cruz strzela karrego w! prezentacja FIFA — Aglia. Mecz jest 
poprzeczicę, potem Pelrotea nie trafia | już postanowiony, porre są tylko da- 
do puste! bramki, potem znów Minel! ı ty: FIFA chce grać w poniedz'alck, 
wybija piike z linii bramkowej; w 27/31 października, Anglia w środę, 26-g0 
mi. Pe'rotea z podania Aoereisa zdo-|! października. 

bywa wreszcie bardzo słuszną bramke. | Cstateczna decyzją zapadnie na po- 


Szwajcarzy cołają ośmiu graczy do S'edzen'u Zarządu PIPA — 30 maja. 


Znów rekord Hveger 


Depesze zagraniczne 


Rekord światowy Mveger 


KOPENHAGA, 15. — Tel. wł, — 
Ranghild Hveger pobila rekord świato. 
wy na 500 mtr, osiągając czas 6:39.1 
Poprzedniego dnia Dunka omal nie po- 
bił arekord na 400 mtr. Czas jej 5:06,9 
je tylko o 0.7 sek. gorszy od rekordu 
świata. Druga była Holenderka van Ven 
5:19,2, Holender Schaeffer uzyskał na 
100 mtr. na wznak 1:10. 

Amerykanie w formie 

PILADELFIA, 1.5. — Tel. wł. — Na | 
zawodach w Filadelfii bylo kilka dosko | 
nalych wyników, świadczących że Ame | 
tykanie są już w doskonałej formie. 
Cumninzham, pokonany niedawno przez | 
San Romaniego, wygral 1 mile w 4:16.7, 
3000 mtr Schwartzkopf 8:39, 100 y John 
son 9A, skok w zwyż Britton 198, w dal 
Watson 758, tyczka Harding 415, osz- 
czep Vukmanic 68.25, kula Ryan 15.71, 
dysk Faymonville 47.89, 120 y plotki 
Kinzie 145. 


TRÓJMECZ TENISOWY WE 
WŁOSZECH 
W p'ątek rozpoczął się w Med'olan e 
międzypaństwowy  trólmecz tenisowy 
Japonia — Indie — Włochy. 
Po pierwszym dniu Japona prowadzi 
z Włocham 3:0, a mecze Japonia — In” 


die | Indie — Włochy brzmią 1:1, Tech 
r'czne wyniki; Kuram tsu (J) — Bossi 
(wł) 6:3, 6:4, Rambir (Ind) — Abe (J) 
6:8. 11:9, 6:3. Nakano (J) — Scotti (Wł) 
6:4, 6:4. Romanóni (W) — Ghans (Ind.) 
6:4 6:4. Abe, Nakano (J) — Vido, Mar- 
tineili (Wł) 7:5, 6:1. 
4:6. 6:1, 6:1; Nakano (J.) — Chauss 
(L) 6:2, 3:7, 7:8; Scoti (W1) — Ram- 
bur Singh 2:6, 6:3, 7:5; Kuramitsu (Jap. 
W drugim dnu wynki byty nastę> 
pujące: Bossi (Wł.) — Wu Singh (I) 
Alam (Ind.) 6:2, 6:1; Vido (Wł.) — Abe 
(Jap.) 7.5. 6:4; Delia V'da, Bossi (WL), 


|Chauss Ramburg Singh (Indie) 6:3, 


6:3. 
Nakano, Abe — Brooks, Wu Singh 
6:2, 6:4, 


MEDIOLAN, 1.5. — Tel. wł. — W 
trójneczu tenisowym Włochy i Japonia 
zdobyły po 8 pkt., Indie tylko dwa, dzię 
ki doskonałej grze swego singlisty 
Ohaussa, który pokonał Japończyka Ku 
ramitsu 6:4, 5:7, 6:1. 

Wyniki ostatniego dnia: Nakano (J) 
— Romanoni 2:6, 6:1, 6:8; Abe (J) — 
Yu Singh (I) 6:1, 6:3: Vido (W)-=Alam 
(I) 6:4, 7:5 Bossi, Vilo — Abo, Nakam 
6:2, 6:2, Vido, Martinelli — Ghaues, 
Alam 5:7, 6:0, 6:1. 
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Kapiak wygrywa w Poznaniu 


POZNAŃ, 18. — Tel. wł. — W Po- 
aniu odbył się z okazji otwarcia Tar- 
£ów zonganizowany przez sekcję ko- 
larsa KS Stoml wyście kolarski na 
dystansie 100 km. W wyścgu wzięli 
udział również kolarze zamiejsców, m. 
fr. Kaplak Józef Moczulski, Więcek. 
Kiełbasa oraz Ritter z Bydgoszczy. 

Zwyciężył po ciekawej walce na bar- 
dzo błotnistej trasie warszawianei Ka- 
pak z Juru. Przebył cn dystans w cza- 
sie 2 godzin 55 m aut, 2) Baranek (Sto- 
mib) 2:55:45, 3) Lange (H.C.P.), 4) Sob- 
czak (KPW Warszawa), 5) Moczulski 
(Polonia Warszawa). 6) Kiuj (KPW 


checnie Poznań), 7) Czemiak (Polonia 
W-wa), 8) Korsak-Zaleski (Iskra (Ware 
szawa), Olecki (Fort Bema zajął m'et- 
sce ll-te, a Ritter z Bydgoszczy l®te. 


Motorki do łodzi 
marki „KÖNIG“ od 1% do 18 KM 


Jen. przedst. A. Florek, Bydgoszoz, 
Jezuloka 2. Infoemacyj udziela: 
Herrmanns, 


Warszawa, ul. długa Sa m. 37 


W czasie wyścigi szosowego Od- 
był s¢ na torze żużlowym Stomiu w 
Starolęce pod Poznaniem wyścig pôl- 
todzany dla zawodników z kartam: 
wyścgowymi przy czym odbyly S:€ 
punictowane fnisze z przerwami pięcio- 
mautowymi. Stanęło ra Starcie 12 za- 
wodników. Zwycięży! Bosacki (Sto- 
mil). który przebył 15.549 metrów i 
uzyskał 70 punktów, drugie mielsce za- 
jal Wydarkiewicz (Stom1) S2 pkt. 


Prowinoja przed Łodzią 


e 
drużynowy na dyetansie sd km zgroma 
na staroje 10 zespołów. W 
czyl się sukcesem kolarzy prowiacjonalnych. 
Wygrał go zespół K. 8. NorbHn w Głównie 
w czacie 1 g. 25.51.1 przed drwłyną Zdań- 
sko - wolskiega K. S. 1.26.10 i Pablaniekie- 
go T. C. Dopiero na 4-tym miejscu znalazła 
się pierwsza drużyna łódzka Zjednoczonych, 
następnie Rapid | LTK. W zwycięskim z€spo 
ie er Wacław Kołodziejski reprezentacyj 
Re olatz pe zuy i zo WM z b. do- 

roj formie. Partnerami o row- 
ski i Rogowski. TENA K 


25 km wyścig młodzików przy ndziale 38 
zawodników wygral Wagner z Rapidu po za 
ciętej walce na taśmie z Machnikiem. Czas 
zwycięscy 47.34. Wyścig ukończyło 26. 


SENSACJĄ LODZI jest ziikwidowanie sek- 
eji kolarskiej Wimy, która Byla najsilniejszą 
w okręgu i jedną z najpoważnieszych w kra 
= Likwidacja ta stol w związku z rozgryw- 
a zeszioroerną między związkiem okręgo- 
wym a klubem fabrycznym, w rezultacie cze- 
| go został zdyskwalifikowany kierownik sek- 
cji p. Ulricha na okres dwuletni, a peza 
: tym kliky zawodników z Jaskólskim na ere- 
| ie. Tydzień wcześniej wystąpiła ze związku 
| sekcja kolarska Rekordu. I ta 


rawa łączy 
| ze sprawę Wimy, a ściślej p. 


riches. 


skiego, . pozostaniemy bowiem tam przez 
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WYSTA 


rlaina w odpisie powędrowała już do komil- 


wien procent, ale sa to daje licencje. M.L. 


WIAMY 


na Targach Poznańskich 1938 r. w hali nr. 1 


Stamm jedzie za Ocea 


ale na własny koszt 


Prezes PZB dr Mirzyński polecił w 
niedzielę trenerowi naszej reprezenta- 
cji p. Stammowi, aby starał się o indy- 
widualny wylazd do Stanów Zjedno- 
czonych. Trener Stamm wylechałby 
„Batórym” w dniu 4-go maja | przyle- 


chałby. do Nowego Jorku 14-go aja, | propagandowe zawody 


a więc zdążyłby na czas. Mecz Euro- 
pa — Ameryka odbędzie się dnia 
maja. 

Wylazd p. Stamma finansuje 
przy pomocy PUWP-u. 


Dlaczego nie pojechał do Ameryki Gzortek? 


Po ogłoszeniu składu reprezentacji 
Europy, kierownicy ekspedycji polskiej 
zgłosi s'ę do p. Kankovszkyego z za- 
pytaniem dlaczego pomłmięto Czortka. 

— Nie potrafię tego wyjaśnić. By- 
łem za Czortkiem, ale głosowałem na 
rego zupełnie odosobmony. Nawèt red. 
Ward nie chciał go zabrać, Mówię to 
wam otwarcie. bo nie chcę żebyście 
mnie posądzali o podpuszczenie nowej 
świni. 

Wobec tego zwróciliśmy się do p. 
Warda. 

— Czórtek bardzo ml się podobał. 

— Więc dlaczego nie Jedzie? 

— A skąd ja mogę wiedzieć? Zapy- 
tajcie się Piby. 

Dr Metzner mionmule półgłosem: 

— Byłem za Czorik'em, tymbardziej 
że Saunders nle wygrał w moim pojęciu 
z Schdnebergerem, nle zasłużył więc 
na wyjazd. 

— A kto był przeciwny? 

— Wszyscy! 

— P. Kankovszky twierdzi, że ponie- 
rał Czortka... 

Hm... Ciekawe... 

Na pewro przęcjwny Czortkowi był 
prezes FIBA p. Soaderlund, który zre- 
w nie ukrywał swel niechęci do Po- 
aka. 

Te mętne tłomaczenia robią wraże- 
nie, że Czortek nie pojechał tylko dla- 
tego. by w reprezentaci! nie było dwu 
Polaków 1 by wobec tego nie trzeba 
było zabierać specjalnego opiekuna 
(Stamma). 

Tym tylko można sobie wytluma- 
czyć, że kiedy ze stanowiska rezerwo- 


Amator 
Rotholca 


z U. S. A. 


GDYNIA, 1.5. — Tel. wl. — Zajntere- 
sowanie sportem polskim, jakie jest w tej 
chwili w Ameryce, powodzenie Taluna, 
szykowanie przez  Cyganiewiczów 
Chmielewskiego i Chomy, spowodowało 
również zainteresowanie managerów. Na 
pokład „Batorego“ Przybył John Ha- 
milton z Los Angeles, manager sporto- 
wy, w poszukiwaniu w pierwszym rzę- 
dzie bokserów i zapaśników. John Ha- 
miĦon interesuje się w tei chwili w Gdy 
u; marynarzem Stanisławem Radwanem, 
obdarzonym niepospolitą siłą, przezwa- 


nym królem żelaza. łamie bowiem z ła- į 


twością grube żelazo. Radwan uprawial 
zapaśnictwo ł Hamilton chciałby go 
ewentualnie zabrać z sobą. W ciągu 
przyszlego tygodnia John Hamilton przy 


(bedzie do Warszawy. Interesuje go w j 


o którym 
(M. Lip.). 


| pierwszym rzędzie Rotholc, 
słyszał. 


wego zrezygnował Tandberg red. Ward ; TKP 
wziął Bondieg, a nie zastanawiał 6e j 


ani przez chwilę nad Czortkiem. 


74% PROCE C 
Szwecja oficjalnie 


rezygnuje 
BERLIN, 1.5. — Tel. wł. — Jak dò» 
nosi Niemieckie Biuro Informacyjne, 
Szwecja zrezygnowaał oficjalnie z urzą 
dzenia mistrzostw Hokejowych świata 
w roku 1939, motywując to brakiem sta 
dion lodowego. Mistrzostwa organizu- 

je zamiast Szwecji Polska. 


Sochaux mistrzem Francji 

PARYŻ, 1.5, —Tel. wł. — Mistrzo* 
stwo Francji zdobył ostatecznie So” 
chaux, bijąc FC Lens 2:0. Ponieważ 
mistrz zeszłoroczny Olympique (Mar- 
syła) zremisował z FC Sete, nikt już 
nie może dogonić klubu Sochaux. 

W mistrzostwie Ligi angielskiej szan- 
se Arsenalu na zdobycie mistrzostwa 
wzrosły znacznie: Arsenal pokonał Li* 
verpool, a jego najgroźniejszy rywei 
Wolverhampton zremisował tylko g 
Chetsea. 1 

Ćwierćfinały pucharu Austri! przynio- 
sły wymki: Simmering — Vienna 2:1, 
Schwarz Rot — Libertas 2:0, Admtra— 
Sturm (Graz) 3:0. Rapid pokona! w Ber 
linie Herthę 6:2. 

LOUIS BEDZIE SIĘ BIŁ 

Pierwsze posiedzenie nowoutworze” 
nej komis! bokserskiej uchwalło, że 


Louis musi bronić swego tytulu przed ; 


upływem czerwca rb. į że jego 
lengerem jest Max Schmeling. 
Schmeling — Louis doldzie więc 
skutku 22 czerwca w New Jorku. 


cha. 
Mecz 


Instalacje rozgłośnikowe dla klubów, stadionów oraz Imprez sportowych OYYTTYZTY 


sji bokserskiej, która ściąga dla siebie pe- | naniał 7:1. 


21 CÓŻ e 


18-20 | tora z 


do 


Nr g 


-— 


Węgierska lekcja szermierki 


S pokonany 5:11 


Pierwsze (i bodaj najmniej ciekawe) epot 
kanie szerwierzy polskich z WSTEMI mamy 


zawodowy plan Chmiciewskiego. Między to- | rzyna. Podżpiewywał sobie arie z Rigoletto, , mecz Louia — Schmeling, a od 23-go ererw- | poza sobą. Walczył WKS Żoliborz (równo- 


znaczny z reprezentacją Armit polskiej) w 
gkiadz'e mjr. Dobrowolski, mjr. Segds, bpt. 
Suski, poc. jarzemski z Homwed Tisty Vivo 
Chub w okładre: Kesecgy, Martay, Homoro- 
dy, Matueghy, Zabrakto mistrza świata Ko- 
vAĆBa, którego niestety tym razem nie De- 
dziemy miei sposobności oglądać w Potsce. 
Weg'er dostał grypy, czy angny i nie przy- 
szedł nawet popatrzeć ną zwycięstwo swych 
rodaków, 

Wynik 11:5 jest wykiadnik'em stosunku sit 
zęepołów, ale nie zapominajmy, Że Suski 
ostatnio mie wenował, a Jarzemski ma Sta. 
newczo zbyt mato rutyny na tak powatne 
spotkanie. W świetle tych faktów przegrana 
jest nżera a't się można było spodziewać. 

A ranoeilo się już na klęskę druzgocącą. 
Wprawdzie w piorwszej kolejce zdodylómy 
przez Dobrowolskiego pamit, ale też 121 
punit byt jedyną naszą zdobyczą AŻ dO 
przerwy. Wynik więc w tym momencie 
Segda przegrał z Kessegym 3:5 
i z Maalay'om 2:5, Jarzenski z Homorodym 
2:5 1 z Keseegym 3:5, Suski z Haslay'em 3:5 
i Hatsegym 4:5, wreszcie Dobrowolski po- 


biwwzy 5:1 Hatsegy'ego przegrał potem z 
Hamorodym 3:5. 
Dotrowośski byt pierwszym z  azezych 


zawodników który stanął na pianezy z od- 
powiednim skupieniem. Segda wydawał się 
zdenerwowany. 


Dziś Wilno — Śląsk 


w boksie 


W poniedziałek 2 maja rozegrany zo- 
stanie w Wilnie międzyckręgowy mecz 
pięśctarski Wilno — Śląsk. Mecz ten 
doszedł w ostatniej chwili do skutku: 
Śląski OZB korzystaląc z nadarzającej 
się okazji taniego przejazdu do Wilna 
(pociągiem urządzanym przez AKS), 
zaofarował wnianom swe uslug. Pro- 
pozycia została przyjęta i Śl. OZB wy- 
slal do Wilna następującą ósemkę: Pa- 
wdica, „Jasiński“, Janas, Cichy, Pate- 
rok, Chudzik, Kolonko, Wrazidło. Nie 
jest to oczywiście najlepszy sklad Ślą- 
ska. Mistrz Polski wagi muszej — „Ja- 
kak) KE — jak widzimy — w 

ciej. 
Oguri] ii remisuje 

OSTROWIEC. 1.5, — Tel. wł. — 

PZL — KSZO 10:6. Zawody bokserskie. 
Waga muszą. Michalik remisuje re Stachur- 
skim ;kogucia Możdzyński wygrał xe Szcze- 
churą; płórkowa Buff przegrał z Krajew- 


dj 

=, sy sensacją było uzyskamie zaledwie 
remisu przez mistrza Polski Kowalskiego z 
Kocjanem, pierwszą runię wygrywa nle- 
znacznie Kownieki, dzięki kilku elosom w żo 
łądek, druga runda mija bezbarwnie, w trze 
elej kocjan ma przewage | uzyskuje wynik 
rengowy. Luka Il: Majewski wygrał ze 
Stacharskim II ;półśrednia: Qniewosz prze- 
grał e Sipińskim; półełężkai Karolak przegrał 
z Frańczakiem; półciężka II: Ziołek przegrał 


cj E „MMK SEEAIMEA s 
Boją się Kantora 

CIESZYN, 1.3. — Tel. wi. Wieksza Ilość 
widzów bżalągnęty do sai Domu Żołnierza 
Pożcaceie miejsco- 

wego Wojskowego KS. ożdziem programu 
miała być walka ananego rawodowca Kan- 
woma amatorami. Walka ta Była w 


ten b pomyślana, że Kantor walczyć 


PZB miał aa zmianę wazystkie rendy parzysta z 


łedarm, a niegarzyste z drugim amatorem. 
wyelęzcy przez nokaut uśmiechnęła się pięć 
dzlieaięciosłotowa nagroda pieniężna. „Sensa 
eyjny™ ten pojedynek nie doszedł do skutku, 

y: obaj „amatorzy“ gomosiser skrewili. 
Ciekawe, że WKS, kt przystąpić ma nie- 
bawem do śląskiego O. organizuje tego ro- 
„zawody. 
zdobywa puchar Landeoka 

ŁóDŹ, 1.5. — Tel. wł. — Dziś wieczorem 
w hall eportowaj wobec 600 widzów roze- 
grany zoatał fina! bośmerskiego pucharu im. 
Ottona Landecka. Spotkały się drużyny IKP 
| Qeyers. Zwycięstwo trzecie z rzędu, w sto- 
sunku 13:3 | puchar na własność zdobyta 
drużyna Konarzewskiego. Wynik odpowiada 
stosunkowi sił, choclaz sędzia punktowy p. 
Wroeławaki, ten sam który przed tygodniem 
orzeki fabzywie zwycłęstwo Jasińskiego nad 
Rundaztelinem ocenił dzić dwie walki błęd- 
nie, kompromitując się do reszty. Więckow- 
ski przegrał wnikę z Mirowskim a sodzia dał 
m Jamkula natomiast nie wygrał walki z 
Rumplem. Tu należało dać remis. 

Mecz Stał na niskim poziomie ale byt b. 
znżarty | kiika walk miało przebieg intero- 
sujący, w wadze muszej Poczekaj (IKP) wy- 
grał prrekonywująco z Kamińskim. W kogu- 
ckj Mareinkowski (IKP) wygrał oko 2 
Zardałą, w wadze piórkowej Graczyk (IKP) 

onal słusznie Dolatg, choć zwycięstwo to 
est niernaczne. W lekkiej Kowalewski (IKP) 
wygrywa z Kulibabką, w półśredniej wnika 
Mirownki (Qeier) Więckowski oceniona zo- 
stała jako remia, w średniej Jaskuła (G) od- 
niósi wątpilwe zwycięstwo nad Rumpiem, w 
półciężkiej Trojanowski (IKP) zwycięża na 
punkty Szatkowskiego, wreszele w ciężkiej 
Kubi. (IKP) nokauteje w drugiej rundzie 
Zim Y 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE WOZB. 
odbędzie się 17 maja rb. 


M A" 


$ląscy pływacy zdobywsia 
„puchar młodych” nar mto. 
Finatowy mecz pływacki © | 
$dląsk — Warszawa rak se my. 

dęiwen dięsaków 46141 „m onkurenc 

yniki poszczególnych dow. 1) 
Ga "OE h Cypel WY, 3) Romola 
(a 1334 ly Bystroa (W og 141 400 mir. 


> 


08, 3) 


st. 
(w) 3:20; 
sk A) Waresawa 


„ Piika wod: 
(5:1) 


w lokalach zamkniętych ! na otwartym powietrzu 


(zasięg dowolny) 


wykonuje firma 


), Wyga- | 
14,2 4) | 
grzbiet. | 


kot Ko 4 00 

tw» "Lró2,4, 2) Bystron - tw 
Mada: 3) „zm Fai v oe (R | 
1: ) zise (W) 3:08.2. 3) "Macho. | 


Po paazię poprawiło sie rREŁmIiEe = od- 
meśfómy trey kolejne zwyc'<ctwą | Gopirro 
Mazlay przerwać złą passo Swoich, bijąc ja- 
rzemskicgo 5:2, 

Naszą serie rozpoczął pięknie Dobrowni- 
ski, Wygrana z Kessegym, najlepszym techn- 
kiem gości 5:4, wyciągnięcie ze stana 2:4 — 
to mkces nelada, spotkał wię też z najbar- 
dziej „srenetycznymi" oklaskami dość feznej 
widowni, 

Nasitpnie Susk! zwycięża Homorody*ego. 
Polak bije mę doskonale ma świetne wycza- 
e'e tempa, iejątywę w mkcjach | kończy w 
ładnym Etyki wyeg, przeciwnika 5:2. Wrosse 
ele Segda Me be ruda rozgryza 5:3 Hao- 
gy'cgo, Który lcat zasadniczo fioreelstą. 

Stan meczu po Wizejej kolejce 8:4. 

Teraz Keasefy  Wypanktowujc Suskiego 
8:4, Przy stanie 4:4, OStatni taaz Kessegy'ego 
byl małym areydzictem, pa którym można 
byto poznać mistrza. 

Ostatni punkt dla Polaków wóchywa Segdu 
b'ise Homorody'ego 5:2, choć i m mę fest 
sobą. 

W ostatniej parze spotyka 314 Dobrowolski 
a Mastayem. Zwycięstwo dawsłoby mu rów 
| nę pozycję z Węgrem — trzy wygrane I jed. 
na porażka. Ale Masiay świetnie walczy © po- 
zyeję niezwycieżonego zawodnika mèu i 
wygrywa 5:3. 

Z orużyny polskiej gtanowezo majlepszy 
byt Dobrowoleki. Miat duto wol zwycięstwu 
i to byt jego piue największy, poza tym 60- 
orze „tapai tempo. 

Obok Dobrowolskiego podobat nam słę saj- 
bardziej nie Segda (nie miat ania) mimo re 
miał dwa zwycięstwa, ale Ski chociaż wy- 
grał tylko raz. 

Z Węgrów najlepszy techn'cznię Kesotgy, 
przypominający bardzo... Naszego bytego 
trenera Szombathely'ego „praktycznie (naj. 
lepszy wynik) długi Hasiay, Homorody ułeco 
stabezy, Hotsegy to raczej fiorecieta (w sej 
broni reprezentował Węgry na mistrzostwach 
Furopy w Warszawie w 1934 roim, 

E. Gotara 


Pieszczany wzywają 


szermierzy 
do II mistrzostw świata 


Praga, w kwietniu. 


Minęły zaletwie dwa miesiące od ho- 
kejlowych mistrzostw świata. a Czecho- 
słowacja przygotowuje sie już do orga- 
nizacii nowej imprezy światowej. Tym 
razem w szermierce. 

Nieraz już w reprezentacyjnej sal! 
Domu Zdrojowego Piszczan gościli szer 
mierze, o niejedną tu nagrodę walczono. 
Takiej masy zawodników, jakiej spodzie 
njaa się organizatorzy w dniach od 16 

ido 27 maja, kroniki nie notowały jed- 
[rak jeszcze nigdy ! j 

Do sekretariatu Komitetu organizacyl- 
nego wpłynęły zgłoszenia 12 państw, 4 


ESIA 1, JugósTawii, Mec, 
Polsk. Rumunii, Węgier, Włoch i Szwaj 
carii. Organizatorzy spodzeiwają się dal 
szych jeszcze zgłoszeń, co równałoby 
się około 300 zawodnikom na starcie. 

Z cieawych inowacyj tumieju wymie- 
nić należy jedną ważną dla szpadzi- 
stów. Oto ellminacie odbywać sie będą 
nie do trzech tuszów, ale do lednego. 

Ośmiu zawodników znajdzie sie w fi- 
nale każdej broni. 

Budżet organizatorów zamyka się w 
sumie 25 tysięcy złotych polskich, któ. 
re w wiekszej mierze bierze na Swołe 
barki uzdrowisko, chcąc wykorzystać za 
wody dla swoich celów propazando- 
wych. 

Protektorat nad mistrzostwami objął 
prezydent Czechosłowacji dr. raea 


| 
| 


nA 
Bieg 
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 
(3000 m naga 


ndbędzie al maja rb. 
ę ph Bydgoszczy 


godz. 13.00 
468 zawodników w r, 1935 
386 " „ 1936 


607 n „ 1937 
F bralo udzial w biegu 

W 1. 1936 zwyciężył J. Noji 

» 1937 ` J. Noli 
Zgłoszenia 

pod adresem wydawnictwa „Dziennik 

Bydgoski“ — Bydgoszcz — ul. Poz- 

mafńska 12/14 — przesylać pros.my 
do 22 maja włącznie 


m O 


SZERMIERCZA REPREZENTACJA NIEMIEC 
na mistrzostwach świata w Piszezansćh (16— 


J by | 
Jarvis | 27 maja) zostata już wyznaczona i PrZEdsIa- 


wia się, jak następuje: 

Floret pań — Hass, Weniach. O*10b, Jacob, 
von Wachter i Deutzer, Fioret Panów — Fj- 
scher, Losert, Hełm, Elseneck""" May i Lieb- 
achet. Szpada— Lerdon, Ke7 Chmann, Krog 
el, Miersch, Jacobi, Hildebrandt i Ubimann. 
| drabla — Heim, Boser LOCrt, Körner, Leisel 


wiedeń) i Wahl, 

OSZERMIERZE  WĘOŚCY wesma udział w 
mistrzostwach wifin" składzie następują- 
1 i Ploret — Bose" No, GuAragh2, Marzi, G- 
ostini | R. „ Szpaóa — Agostow, D. 


LL 
0 li %, orwiełak w E tti, Rogno | Rissar- 
AE dy pat e a 


lv 


MAGNAFON S. A. 


Fabryka nowoczesnych Instalacji rozgłoŚśnikowych 


Przedstawiciel stw u: 
Warszawa, AL Jerozolimskie 39 m, 23 (St: Ziołecki) 


Centrala: Wilno, Wileńska 24 


Katowice, P 


Poznań, Św, 
| Katalogi, projekty i porady bezpłatnie — na żądanie. 


iłsudskiego 29 (L. Janik) 
Marcina 45-a (M. Łozowski) 


> 


| 
| 
| 
| 


Nr 35 


Kusociński 


Dobra forma wa 


Międzyklubowe zawody Polonh, 
które były inauguracją sezonu lekko- 
atletvcznezgo w Warszawie, wynadły 
nadspodziewanie dobrze. Szereg zawod 
nków i to właśnie takich, którzy inte- | 
rosują nas najwięcej, pokazało iuż te“ 
raz formę bardzo dobrą. 

Zaimponowali przede wszystkim za- 
modnicy mlodzi, którzy po solidnej za- 
prawie stanęli na bieżni w pełni tormy, 
wzbudzając bardzo duże nadz!ejó. 

Qarczyński z AZS-u, pauzujący cały 
rok ubiegły z powodu kontuzji kolana, 
w pierwszym swom biegu tegorocznym 
stał się prawdziwą rewelacją, OSIĄKA” 
jąc na 800 mtr. wynik (1:58,6),_ który 
11 lat temu byłby.. rekordem Polski! 

Świetnie pobiegł również Ładnowski 
na 100 mtr. Oziądaliśmy go w Warsza- 
wie przed dwoma laty, kiedy przyłę* 
chal poprzedzony huczną rsklamą. Za- | 
wiód! wtedy fatalnie. ie „ij a 

| biegowej, nie umiał w ogó 
e. a r dodatek — ohezwład 
niony był całkowice przez zrozumiałą 
tremę. Dzić ten sam zawodnik nawiązał 
równą prawie walkę z Zaslona. 

Utalentowany średniodystansowiec Po- 
fonii Winecki, a także į Metelsk! 2, 
AZS-u, który na 400 mtr, (w ształecie) 
pobił Zawieję 15 mtr., to jeszcze dw ai | 
zawodnicy, od których w pełnym sezo 
nie oczekiwać możemy wyników na pra 
wde dobrych. r S 

Sprawozdanie z zawodów rozpocząć 
mus'my stara piosenką, która ` jednak 
wywolała echo wyjatkowo fałszywe. 


Oczywiście — starter. 

ZZ | RZN zzo 

ZE ZRZEC CEEEĄ, 
Blerogowoy startuje | 


ODYNIA, 1.5. — Tel. wl. — Wstrząs 
wewnetrzny w klubie sportowym Zwia- 
zku Sirzeleęckiezo w Gdyni został opano 
wany przez zarząd główny ZS, który de 
łegowa? specialnego przedstawiciela w, 
osobie kpt. Kurietto. Po odbytej konfe- | 
rencji z komisarycznym kierownikiem 
klubu o. Foltmanem, prezesem powiato- 
wym Wolskim i komendartem pomor- 
skiego podckregu mir. Szymanowiczem, 
kpt. Kurletto przeprowadził dochodzenie 
wśród niezadowolonych zawodników. 
Wylaśniono cały szereg kwestli, w re-; 
zuitacie postanowiono utrzymać jeszcze 
słynna drużyne marszową. która stanie | 
do marszu Sulejówek — Belweder. cof- ; 
nać skreślenie olimpijczyka Bierexowo» j 
ja į kierownika drużyny marszowej jjel i 
trenera Pudzyńskiego, jak również cofnąć 
skreślenie sekretarza klubu p. Lewan. 
dowsklego. Ostatni jednak zgłosił sam 
wystąpienie z klubu. Drtrżyna marszowa 
została dziś zgłoszona do marszu Sule- 
jówek — Betweder w najsilnięiszym skła 
dzie: Budzyński. Żolnierek, Danczewski. 
Kuśmirek, Kasperski, Mania, Bogusław 
i Kaczmarek, Drużyną iest od stycznia 
w pełnym treningu. 

Bieregowoj i Kramek wyjadą na tre- | 
ning dwttygodniowy do Warszawy do | 
Petkiewicza w czasie od 15 do 30 mala. | 
gdzie znajdują się również Flis | Nowac 
kl. Pozatem, Kramek otrzyma pelna o. 
pieke na która zasługuje. znajduje się | 
bowiem w doskonałej formie, Z klubu 
ustepuje Idnak bokser Wojstawski, któ 
ry idzie do Baftytw gdzie z pewnością 
znajdzie się równił p. Ród u. 


HELIASZ JUŻ NA ŚLASKU 
n Katowic przyjechał w sobote ZYS 
nowisko TA gom 1 maja obiął 
pe ooznańczyk AS. Pogoń. Prócz 
Pogoni poznańczyk zajmie "=P uż 
mniejszymi klubami tekkoasietycznymi, 


Zawody lekkoatletyczna 


w Wilnie 

WILNO. 1.95. — Tel. wł. — W niedzia 
odb si Wiinie zawody lekkoatletyczne. 
Zawodnicy, Jak na początek sezonu WYyKAzA- 
HM wcale niezłą formę. 

100 m. Żylińeki (Ognisko) 1117 seh, 2909 
m. Herman (Og) 4 min. 18,5 sek. m. 
żyliński (Og.) 54,8 sek, sztafeta 4 x 100 m. 
AZS 46,9 sak, skok w da! Rymowier (AZS) 
0.65. skok yt Amelczenko (AZS) 1:65 
kula Wojtkiewicz (AZS) 13.23 m, osrezcp 
Dziadal amina 47,70 m., dysk Wojtkie” 
wicz (AZS) 37.22 m. 

W konkurencji pań w blegu na 60 m. Ka- 
nicka (Og) 8.5 sek. przed Czarnocką. 

Skok wda! Kunicka (Og) 4,67 przed Crar. 
nocka (AZS) 4,85 em. 

Narolarze biegają 

ZAKOPANIE. 1.5. — Tel. wł. — W nio 
dziole Odby; się w Zakopanem glerwszy wio 

4 bieg na przełaj organizowany przez 
OW ZM 

ow Strzelec) w cz 
amao praed mm narelarzem austriaç 
Le PJ Y uzyskaj czas 20:20, 3) 


Józej Kempa 


biegł spacerkiem w 10,8, 


sie, że bieżnia jest za krótka 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 2 maja 1938 r. 


01.8 na 800 metrów 
rszawskich lekkoatletów 


biegi stumetrówki przyniosły | Najlepszym bieziem było 800 mtr. Rywalizacja z Nolim — mimo wszyst- 
EO a dobre. Zasłona Jag Staniszewski wygrał z miejsca do miej: ko — staje się znowu sprawą aktualną. 
y a Ładnowsk! sca, bi 


im orzedbiegu 11 sek. Okazało życ'owy, 
NSA i o 110 ctm. | Garczyńskim, którzy trzymał się zna- 


jąc o parę dzisiątych swój rekord | 
Wygrał jednak w walce z 


Nie wykluczało to jednak poprawy wy komicie I uległ o parę metrów dopiero 


łowym, 


miku w spotkaniu pa: Aa do.) 


wka konkurentów by 
bra. 


gdzie sta- ną finiszu. 


Staniszewskiemu brak jeszcze szyb” 


| kości, widać, że chwilowo czuje w t- 
W finale — falstart, Trojanowski H 'gach silny trening Potkięwicza, ale wie 


wychodzi pół metra przed Zasłoną. Po dać i to, że jest w przededniu wielkich 


40 metrach obaj sa Już jednak razem i; 
zaczyna się ostra walka. Niespodziewa- 
nie rozstrzyga Ja ma swoją korzyść w 
sposób zdecydowany Trojanowski, wpa 
dając na mete © 2,5 metra przed swoim 
wielokrotnym pogromcą. 

Wie'ka konsternacia doprowadza do 
nięstychanego rozstrzygnięcia. Sędzia 
główny zawodów unieważnia bleg, mi- 
mo, że nie ma do tego żadnych regula- 
minowych uprawnień, Starter, jak wia 
domo, jest instancją jedyną i ostatęcz- 
ną, a unieważnienie jego decyzji jest 
precedensem bardzo niebezpiecznym. 

Drugi bleg był już tylko komedią. 


postępów, które jednak znajda swój o” 
stateczny wyraz dopiero na dystansie 
1500 metrów. Garczyński, chłopiec wy” 
jątkowo siłny, jest również daleki 2d 
wymow:sdzemia swego astatniego slo- 


wa. 

Po odpoczynku 1,5 godzinnym stanął 
on do walk! na tym samym dystans'e z 
Kusocińskim (sztafeta olimpijska). Za- 
interesowanie widowni (iednak dobre 
1000 osób) doszło do zenitu. Czyżby 
Kusy nie orientował się, ca mu grozi? 
Czy na prawdę czuje się na słłach prze 
biec 800 mtr. poniżej 2 minut? 

Ruszy'i w momencie, gdy spadł u'e- 


że wpłacając tylko 


Na to jednak musimy poczekać jeszcze 
pare tygodni. Na następnej zmianie 
„CzłowieksKra" Metelski (w simie prze 
pływa Wisłę!) sprawN swym kolegom 
z AZS-u miłą niespodziankę, biegnąc 
znakomicie i zapewniając drużynie osta 
teczne zwycięstwo. 

Na wyróżnienie zasługuje jeszcze Śl:- 
wak, który 400 mtr. przebiegł w znako- 
mitym stylu | beg walki osiągną! wynik 
50,4 sek. Poprawił się bardzo Masik, bi- 
jąc zdecydowanie swoje życiowe resor 
dy zarówno w dysku, jak i w kuli. Wy» 
Jątkowo słabą natomiast formę obser" 
wowalitmy u Larckhausa, który zresztą 
dopiero rozpoczął treningi. 

Obławem niezwykle pocięszającym 
jest zarówno zdecydowany renesans 
Polonii, jak odbudowa sekch AZS. 
Trójka Warszawianka — AZS — Pole” 
nła może dzisiaj rywalizować ną tere- 
nie stolicy z wielkim dla lekkie] atlety” 
ki pożytkiem. 

Szczegółowe wyniki $awedów: 


ODAK 


anastygmał f. 3,5 
36 zdjęć 24x36.mm 


yw Seka 


| Il jest lepszy jak w roku ubiegłym, 3) 


le | ników Automob klubu. W raldzię stare 


wny deszcz. Oarczyński prowadził 600 
mtr. Kusy biegł tuż za nim, przypuścił 
wreszcie ostry atak, wyszedł ma czoło 
i. wygrał pewnie o 4 metry. Czas 
2:01,8 nie był wprawdzie nadzwyczaj” 
ny. ale widać było, że Kusy mógłby Bra 
bić lepiej, gdyby go do tego zmuszono, 
Taksować go można śmiało na 1:59 co 
najmniej. Od czasu powrotu na bieżnię 
mgdy jeszcze nie pobiegł tak dobrze. 


Zaslona wygrał o pierś przed Ładnow- 
skim, a Trojanowski II demonstracyj- 
nie przebiegł dystans truchcikiem. 
Czasów pierwszego biegu nie podano. 
W drugim — były slabe. Można się by” 
ło jednak zorientować, że: 1) Zasłona; 
jost daleki od formy, 2) Trolanowski, 


o DER OP DR 00. DAR SE RAR] RE 


Ładnowski doszlusewał do czołowej 
grupy szprinterów polskich, 


zapominać e tem, że bez skody dla 
zdrowia można uprawiać spart tylko 
odżywiając sią racjenalnie. ldsalnem 
pożywieniem dla sportewców Jest anar- 
ujetwórcza, skencentrewana, latwe- 
strawna | smaczna Ovomaltyne 


< 


119.5 minuty bez bramki 


Dramatyczny finał pucharu Anglii 

Finał pucharu Anglii wygrał Prestop| 0:0. Ba, 0:0 było leszcze na mnutę 
North End po pół godznnym przedłu. ! przed końcem. Aże nie darmo © zwy- 
żeniu w stosunku 1:0 -— przebieg meczu |cięstwie w pucharze decyduje zawsze 
przejdzie jednak chyba do historii, W | biad obrony lub bramkarza, a nie za” 
normalnym czase wynik pozostawał; siugi napastyków, Znakomity obrońca 
Muddersfielddu Cra g zatrzymał na 9 
sekund przed końcem zbyt ostro na- 
Dastnika Prestonu  O'Donnela, Znako- 
m'ty sędzia Jewel podyktował kamy, 
który pewnie wyegzękwowął prawy 
łacznik Muteh. 

Tak dramatyczne 
meca w którym Preston zasłużył na 


Raid automobiilowy 
w Poznaniu 


POZNAŃ, 15. — Tel. wł. — W Po- 


znaniu zakończył się w niedzielę ra'd zakończył się 


somobilkiubu wielkopolskiego, który 
AO się w kilku kategoriach. Rad obe-| zwycięstwo. Występując bez Swego 
slany byl bardzo licznie * zgromadził | neliepszego gracza, środkowego na” 


na mecie w Poznaniu licznych zwoler» | nastnika Dougańla mial po wyrówna: 


| już dzić forytować na mistrza okręgu. 


nej. nerwowej pierwszej polowie, vi 


Rowskim | 
Stefanowiaz (War) 
Oarenyński (AZE) 
R!0R,6, Olszewski (KPW) 
=» Marynowski (War) 15:51,6, Pietruszyńggi 
Aloan ATA) olkmotjaka 3) AZS — SATS 
gt a T Poieni. 8 
D: =~ Mańk (War) 42,75 m. 2 s 
pagawan (War) 3) Kowalabi roi 
38,75 m. 


Polonk) EY 


aa Ouna, A 
w = . 
m (yi a B3 m." Larinas (Polonia) 


Brio- 


Ch 


3 


0 


Czy wszysikim już wiadomo ?1... 


zi. 13.— zaliczki 


(reszta na 12 miesięcy) 
można fotografować aparatem 


Zepytaj w fotoskładach 


o system ratalny "Kodak 


ian nc + 


Dla zdjęć sporlowych = 
wysoka czułość 


Dla zdjęć widoków 
barwoczałość 

Dla zdjęć wieczorem = 
bezadbląskoweśd 


Dla powiększeń 
drobne ziarno 


| 4 


oło co zapewnie błona 


Panatomic 


©, — Warszawa, place Napoleona 6 


Na boiskach klasy A 


Okęcie płceydowanie wysunęło sie ne ego- 


WARBZAWIANKA — FORT BEMA 51 
(213). Warszawianka wystąpiła wzmocniona 


kilkoma graczami ligowymi:  Prosatorem, 
Wisezortiem, |zydorezakiem i Hogendorfem. 
W 75 mia. sedula usunął na niederpicczną 


rę Komendarezyką z Portu Bema. Bramki 
Si awyciezeów zdobyli: Wiecrorek 8, Pro- 
sator, Sydorez. Czapski. SęGulowal p, Kem- 


$CIB — STARACHOWICE 3:8 (2:1). 
Okecie grało ambitniej. Bramkarz Staracho- 
wła — Doros głaby. Również i obrona gie 


r fele Bramki dia Okecią zdobył Zbroja 
2 | Chęć, dia Siarachowie Gwóżdź | Lushter. 
HURAGAN — CWS 3:2 (1:1). CWS wy- 


stami w oałablonym ailadzie bor Kimel. 
Szraya, Grabowskiego. Bramki dis Huraganu 
spod Czyżewski €, Biod. dia CWl-u Brula 
= obie. 

PWATY — ORKAN 2:1 (1:1). Od 64 mi 
nuty PWATT gra w 10-kę gdyż sędzią use- 
ną! za niebezpieczną grę Rybownkiego. Bram- 
ki dla PWATT-u zdobyli: Wojdak | Wójełk, 
dia Orkanu — Wesołowzki. U prwycięreów nA 
wyróżnienie zaalnguje Dramkary Durkacki | I. 
pomocnik Sacia, Sodziowat p. Czekańgki. 

ZNICZ — GRANAT 4:1 (2:0) Pewne rwy- 
clęstwu drużyny rekatniazei, dia której bram 
ki pdobyji — Pruszkowskj 3 | Zych, dla Grs- 
natu Dueryńszi. Sędziował p. Mariaa Sies- 


kiewiez. 

KAROL PAZUREK |. łącznik Qarbaral prze 
niósł się na stałe de Warsnawy. gdrie otrzy- 
mai pasda w (firmie Liipon Rau | Lawen- 
stein. Krękowianin grać będzie prawdogo- 
deobnie w barwach Warsrawiaski. 

ADOLF KRZYK bramkary Brygady (Czę. 
stochowa) go otrzymaniy zwolnienia z ma- 
cierzysiege Ulubu, pryonióst się do stolicy | 
podpisał pałoszenia da PWATT-u. 

Krzy% otrzyma! posedc w Państwowych Zs- 
ktadach Radletelcgralicznywh. 

Mecz piitkarski w Gdyni 

GDYNIA, 1.5. — Mietrzcetwo bt. A Bałtyk 
— Uaia czew) 1il. 

zapni tracą punkt 

LWÓW. 1.3. — Tel. wł. « Dulsiejszą opat 
kania o mistrzostwo ligi akregowej przy- 
niosty następująca wyniki: Czarni — Pogesń 
F D 3:3 (2:1). Spetxanja miałe przebieg dost 
ciekawy, gdyż Cami prowadziii już 33, 
od koniec zawodów Pegoń ujęła inicjaty- 
| doiala wywalczyć wynik remisowy. 


s 


towajo 91 zawodaków, a do mety 


ph 7%, m. in w radzie waleli| poszedł z lewego skrzydła na Środek, | dia Cz 
pomoc A zawodnicy gdyńsk ego. 
ladzkiego 1 z akowsk'ego, Śląskiego. | wał na skrzydle. O'Donnell, 

g Automobhtidubu Polsk 2| Maxwell zasypywali bramkę Hudders= 


Warszawy z Rpperom 7 
sze m:e!sce zajat dr n Eiers 
Aero. Przelechał on 1007 km 2) dyr. 
Kwiakowski sia Polskim Fację 1006 
km. 3) Szypuła na Adlerzę 979 
Wszyscy £ Automobskiubu Wietkopok. 
ski, 4) Janiak (Pomorsk, AK) ua Pol- 


sk'm Fiacie. 
Zawodnicy startów 


„i 


goriach a mianow/ć 


ali w dwóch kate- 


ę do 1200 cem,| sk 


drugie] przewagę mimo, że O'Donnel | Bramki sdobyli welanin, Dreszer | Poticha, 


wośy o mietrznatwo klasy A. Zwycięstwo to- 
ruńczyków bylo zupełnie ragluione, byti uni 
lepiej zgrani ! mieli ezybszy start do piiki, 
piją poza tym w polu. Drużyna S 
spośarzy byłą miezgrana |! niewytreymala. 
Sędzia po dwukrotnym upomnieniu za bru- 
tamę grę usunął sz bolsya Mikulskiego 
PTW). Bramki 


Niegościnny Grudziądz | 
GRUDZIĄDZ. 1.5. — Tel. wł. — NPW 
Pomorzanin (Toruń) = PTW 313 (2:0). Za» 


rzanina, który sefronii się jednak do ogatal. 
Publiczność jednak pozostała na trybunach 
nadaj | gdy drużyna toruńska uszęząja 
szatnię Pzuciłe mię na nią kilku wmężezygn, 
ktorzy przede wszystkim poturkowali g9865" 
nie Kowalskiego naruszając mu chrząstkę no 
sową oraz wybijając mu kilika sęków. Ness- 
tą zawodników uciekła z powrotem do brats 
ni l po kilku minutach wyjechała taksówka- 
mi na dworzec. 

Związek rezerwistów 3 Niasek m KS Cie 
szewzk|i (Bydgoszcz) 3:0 (4:0), Zawody © 
mistrzostwo klasy B. Bramki strzelili po 2 
Nawrocki, Józetowieu, Krupalcki, po jedn 
Radzikowski, Sziągowaki I Maliszewski. Sę- 
dziowal dobrze p. Romaszewski. 


Koszykarze nie jadą do Berlina 


Z wyjazdu koszykarzy do Berlina nię nie 
będzię. Polski Związek Piłki Ręcznej, uwa- 
żejąc ooron baskotballowy sa zakończony, 
zrezygnował s wysłania drużyny roprezenta. 
cyjnej na turniej państw w Berlinie. Wpraw- 
dzie rwiązek niemieshi mie nadesta! jeszcze 
zawiadomienia e nowym terminie turnieju, 
jednak ze względu na to, że w chwil obecnej 
nasz związek jest całkowicie ząabsorbowany 
rozgrywkami ezczypiorniąka i przygotowaniem 
drużyny Pera miki ręcznej na mi- 
strzostwa aa, które ódbędg się w Wie- 
dmu w lipeu br., trudne byłoby utrzymać w 
dobrej formia naszych koszykarzy. 

jalny ją natomiast koszy- 
karki, które na mistrzostwa Europy 
w R le. 
Cala uwage pwreem więc teraz PZPR na 
przygotowanie spesypiernitów. W tym cciu 


Puchar Słowiański 


Prage, w kwietniu. 
Podczas pobytu Bułgarów w Pradze 
znów wypłynęła sprawa zorgan zowa- 
nia gier o puchar słowiański Prezes 
Bulgarskiego Związku Pukarskiego dr 
Popow odbył konierenejo z prezesem 
Cs. A, P. prol, Pełkanem Prof. Poli- 


r H 
a kontuzjonowany Maxwell atatysto- | cięstwe Hasmonej nad sabo grającą drużyną 
Beattie, | Sokota. 


feldu strzałam, — na Próżno, 
W przedłużeniu jednak przewagę 
zdobył Hudderstield; skrzydłowy Nul- 


me, grający po raz piąty w finale pu" | Zéabyiek i 
km. | charu. łącznik Issac skrzydłowy Beas- 


ley cudem tyłko nie zdobyli bramki. 
Natomiast król strzelców szkockich 
Mc Padyen nie zawiódł zupelnie. 


arnych Żurkowski dwie | Adamowicz. 


ka owal si 
nemanda — Sokó! 210 (3:0). Latwe rwy: an ustosunk t sie pozytywnie do 


projektu, Postanowiono decydujące roz 
mowy «e przedstawkielami P.Z.PNu 
aras Jugonawii odbyć po konzresie 
FIFA 6 crerwea. 
| Sai PA Zi U 
się nakłon wyięcią udzialu 
possat, PIIL Szewczyk dwie, w tej tak ważnej dla nick imprezie. 
W Stryju Pagoh — Czuwaj 6:0 (3:0). | F. P. 


SPORTOWIEC MUSI MIEĆ ZDROWE ZĘBY 


Utruina — Leshla 1:0 Pa Dedydajęcą 
bramke dla Ukrainy sóobył Mikiesy. 

W Przemyślu Polonia — Korona 5i1 (3:0), 
W Polonij dobrze był dycponowany atak. 

w 4 unak — Resovia 4/6 (2:0). 


Pod koniec dopiero ruszył znów do* 
onale kombinujący ale tle strzelala” 


Gtywajcie do tedtlenj pielęgoacji zębów PASTY WYDIELAJACEJ | RONSERWOJĄCEJ 


oraz porad 1200 eom, ekr ia -.. rst Onu naprzód, wywalczył 
równomierne gklasyfikow 5 p Y LĄ © 
Znany kierowca Jar RIPOET zajął i m. było 83.000 widzów | para Baża tuba pasty M A R D 0 N tylko 50 gr 


szóste m ejsce, 


ZNACHORZY Z P.Z.B. 


Bprewa sedziow bokserskich to wielki rop- 
ny WTSÓG, wabierający od bardzo dawna | ie. 
czapy domowym; zakięcam! | nesreptywa. 
nami naszych enachorów bokserskich. 

Kto miał zdrowia | chęć śledzić nabrzmie- 
wania tego obrzydletwa pamięta, jak to «0 
pewien esas agdz OWIE krawdzi jakiegoś bok 
nera, jäk to pgz skredlono jędnych Sędziów, 
kledylndziej innych, potem jeszeze inni wy- 
san hołdownicay adres do Prezesa Zwiąsku. 
zaras Potem znowy odebrali komus zwycię- 
atwo - A$ wrossc'e do tego Fłośliwego cho- 
róbeka dorwał 5: tógzka publiczność | gas 
częła gmerat W ranle akókami POMAFAŃCZ,. 
wymi I gwizdaniem zachęcać wrzód do pęk- 
niecjal... 

Jakoż czyrak pfl! 2 Niebywąym hałasem!.. 
Zdawało mię, ŻE teraz Wystarczy anty- 
soptycena wyciśręc'£ TOPY, Spora porcja jo- 
dyny i czysty bandaż. Gdzie tami Znachorzy 
zaętosowall swoje metody iuradziii, żę od- 
tąd PZB będzie wysyłał na zawody ęweęgo 
delegata, który każdej chwili teoretycznie 
tyko w chwili rażącego błędu!) może eapo- 
dzić sędzów | rastąpć ich innymi, bądź też 
sam będzie wydawał dalsze orzeczenia! 

Jestem ciemny człowiek, więc pytam się, jak 
anbe „takie coś' Związek wyobraka? Czy 
Selegat będzie jeżździt z paroma kompiecikn- 


mi zagnaowych Sędziów? Naprzykiać, w dru- 


gej waise nędziowie się rbłaśnię, więc de- gędziować 


Praktyka fuitbolową ię ex-plka- 
fpo sę ma ogół dockonntymy sędziami. Wy» 
mieńmy åp, pik. Stefana Lotha, a u żyjących 
~ Marczewskiego Gy W. Kuchera. Mię 
zdorzyto mi sie natomiast tstyszęć, ta mecs 
bokserski pęńrłował Arski. Periański, Kosa- 
esewski oyy OŚWY: 

Czego iym exmistrrom brakuje, eby po- 
ç pwo'm miodciym kolegom? Czy 


tak jost jęk jest | jak też byto dawniej?! 


2:0 od ladnych paru ówosiąków lat. Abo 
wiec dawniejsł sportowcy leczył ię pry- 
wanie i w tajemnicy, aibo mie rosdijsk Po 
dle tak pochopnie rąk | nóg? 

Trzech, czterech inratdów po jednym me. 
€zu to działaj normalne dawka w kiibie pit- 
karm, duwniej Cracovie prze cały at- 
TON wyMępowałą w tym samym.  ŻoAMYM 


kat ieh — won! — | na ring WOKOŚM pierw jntejgenejj p. KDE ejętaniei a, Zo 
Szy zapasowy komplecik, Tak?! Powiedrmy. psk ga czy może dobrej woli braci Sie. | składnie | waaie nie greia gorzej Wi dpsie). 
że ten zapasowy popełnia jak w nastepnej | rotów? Dziś masi naflepel: Chmielewski czy Kot: 


welce ów przewidz'any „rażący iAd", Tree- 
ba więc usunąć go | wyjąć z kamheki na- 


tzyński gle potrafią zbić przec'waika Me ros 


le, jeżeli może p. 
Jazda, panowie, epróbuje - biając eobie pięści — dawniej nie otyaseti+ 


Wypmy | p. Wójek — fPodołowie I wy, a 


zostaną urządzone specjalne turnieje, które 
dadzą przegisd zawodników z najujlniejszych 
okręgów. tym duchu został też przygoto 
wany kalendarzyk najbliższych imprez pili 
ręeenej, kt wygląda następująco: 

25 1 26V a hA jeden w Katowir 
eaeh: fGląsk — Kraków — Lwów, Oraz dragi 
w Łodzi: Poznań — Łódź — Warszawą. 

2 i 3'VI w Budapeszcie mecz międzypąń- 
stwowy Polska = Węgry i moes z jednym s 
miast wggierskich. 

5I6VI dwa spotkania kombinowenej dru- 
tyny Ka sku iednin P enfurcie. 

. rozgrywki m rezowe 
w czterech miastach: B reihi R Eome 


niu, Kas (ach d Łodzi. 
24, 25 j finst " 
Capa ŻY /I7 w Krakowie 5 udzia 


29 | OVI w Katowicach spotkanie s 
m p rd tow. pp 
reprezen ° 

è i Svr rewanż w Weeslavie i stamiąć 
wy s zePoórenio na mistrzostwa świuła 
Poza tym jeszcze w dniach 11 I IŁV| go. 
ti będzie w Warszawie mistrz Fyk cki 
zemzy, Btudentenschaft Breslau, który mie 
spo z stołecznym AZS, 

Jak widać kalendarzyk jest bogaty, K 


Zawody narciarskie 
w Zakopanem 

ZAKOPANE. Sekcja narelaroka Wisiy or. 
ganizuje w poniedziałck dnia 8 maja zawo» 
dy narciarskie w kombinacji nipejakiej e 
memorial! b, p. por. Wóycickiego. ram 
obejmuje bleg zjazdowy u Kasprowego, a 
bezpośrednie po nim słalom na Kalatów. 
kach. 


a 
pRzy PRZEZIEBI 
GRYPIE:KATARZE 


e m uee 


ENIU; 


Pyryra 


Mietrs Fielka nie wieśnia! o takim drobia- 


do dama pęcherze... 


A jut, kiedy sẹ pan rabicra do oceny grY 


Poradnię pimieje od rioduwna, SPOriEMY |zgu | uamias! powtórnego tytulu przywiosie | kolegów z boiska czy ringu te, przepraszam. 


Gie te jest gruby nietokt w stosunku de par!- 


Dobrze, że tego ónia nie zastalem w po: | nerów, oraz kapitanów sportowych. 


radnji pana Piali, bo 
purg brzydkich slów o 
starym katoczu... 
NIEPOWOŁANI KRYTYCY 
Jet w wprawoodaniach s mecrów maleńka 
rubrycika =~ klfkuwierszowe wywiadziki z 


zawodnikami. Wywiadrki te cą chętnie (DYM 


tane, Bo saWASOĆ (o eo powiedział własno- 


ustale Koieryńeki, say Wilimowski, ma inny | 
| tesa, ani Lejtes — Waczyńskiego. Ich rzeszę 


smak mić ucuonę pnunzjacja dzie kąrza. 


bym mu powiedziałj| W jądnym zawodzie ani gałęsi zbiorowe- 
nowych pentofiach || gy tycią mię ma swyczaju. aby koledzy by- 


tykowa!! pubiieonie jeden drugiego. 

Jote Węgrzyn zagra jakąż rolę. te Juno- 
ery - Stępowskiemu mie przyjdzię do głowy 
kropnąć ariykul, wszystko jedno chWRIĘŁY 
czy gan ący kolegę. Od tego jest fachowa 
krytyka. 

Nigdy Waszyński nie krytykuje flimów Lel- 


stępną porcję arb!irów. Co na to publiezność? areszcie 19 wstręwe 
Co na to zdrowy sona? R jp dy saha gó, któremu 

A może ów delegat będzie sam zmieniał œ| ogdawajiócie mię kiedyś s cate pasje mto- 
rzaczcnia błądsącego sędziego? doci, 

Ca by to bylo, gdyby na meczu plikarukim | RENDEZ-VOUS NASZYCH ULUBISKCÓW 
sędzia GW'zdny na olfsido, a z trybuny „dC-| Nie mam czasu ani możności Ogiądania 
tegat'' zawołał! — „Nie, drog! panie, żadne wszystkich międrielnych |msprer aportowych w 
effode, tylko Butli“ Oczywiście, eedaja ka- Warszawie, ale, ubóstwiając madzych m 
znfby policjantowi usunąć „pana delegata’: zi strzów, nie mógłbym darować sobie rZYJem 
ohbęębu stadionu | dostałby za to częsiste DFA nogaj obejrzenia iah warystisish chociażby 0A- 
wo. zajutee po zawodach. 

No, ale w bołwia jest inaczej. Ostami po-| jak to robię? Bardzo zwyczejnie: w P 
myst znachorów znaczy, żę dcłegat jest Już niedziałek idę do poraćni lekarskiej dis Spor 
w założeniu supor-Arcy-sędzią. Poprostu pre-|towców 1 zastaję ich tam w kompicele! 
zes Najwyższego Trybunaki  Bokeerskiego! | Sa tu przedstawiciele wszysękich niedzie|- 
Wobee tego po €0 komedia g WYTNACIBRIEMH ' nyeh meczów: plikarce, tonłelici, bokserty, 
agdziówj? | egermierze, kolarze — a weryssy w charak: 

Niech ten cudo - delegat sędzioje meez Od; terzę kaiek. 
początku, jako zwykly sędzia. W ten sposób | Chodaq sobie wiród ułamenych nóg, PpO- 


sprawa wróc! do punktu wyjścia, to BRACZY gruchotanych kostek w palcach, zerwanych 


tmy nawet że take rzecz możę "ię w ogóle 
eeurzył. Kiedyś mówiło S$! uwygram 
walkę, pogrwehocę przecwnikowi wstysikie 
Kuńci!'' — q terar mówi sie: — nWyeram aa 
Pewno, pogruchocę sobie © przeciwnika 
wrzystisię kości!” 

Tak, dziś jest naczej. Po biegu borińskim 
podlegte Go poradni, iy gobaczył Saw- 
Nego Pielke | pogratulowai mu nowego uk. 
Cetu, tymczasem mówią mi tam, be nas 
mistrz jeży w szpłaji w Berfnie. gdyż èt- 
Famy sobie nogi, biegnic w Rowych pen- 
toflach, 

25 kilometrów w nowych pantoflach!!! O 
mistrzu, mistrzui.,, Zamiast do szpitala, po- 
wnien pen byt udać się do pierwszego u Wre 
gu począlewjącogo fuibońnty abo rekreta 
wojskowego; powiedzelby szanownemu aso 
wi. żę nie wołso grać Moecau, Ani IŚĆ aa da- 
teki marsz w nowych butach, ine trza je 


do konieczności znalezienia dobrych sędziów. ścęgien, pęłm'ętych łękotek, rozbitych chrzą-, p'erwej rozchodzić, żeby iiapowały 09 AQ- 


Tylko gózie ich szukać? 


sich, obrzm'ałych koian — | myślę, diaeneyo | A. 


Ale... anino coć mę w tej miej rubryce jet robić Nimy, a już krytycy mniesqają ie 


pomalo. Zawważmy bowiem, co mówią aa-/ 


©; wwiefb'enij jadon z nich powiada: 

„Dobrze dejś grałem..." inny mów! 
leszeza prościej: 

nByłem €u w znakomitej tormie..' — 
jeesese wnyl 

„Wostal byt b. słaby..." — albo: 

„Nawet Wesołowski dobrze dziś się spl- 
sal..." 

O, drodzy mistrze! Przepresaam, ale to nę 
jest w porządku! My.  twudziestogroszowi 
czytelnicy choemy wiodrieć, jakie wrażcnia na 


Eneo odnieśliście z gry, natomiast OCENY. 


gry wasręj | kolegów dokonaliśmy sami jako 
w'órowią ; chodby mię pan, panie X, eto ra. 
xy zapewniał, że byi pen w znakogutej nr. 
nie, Ale przekona mię pan, jedi sam ogni- 
łem, że gral gan jak moga. Jeżcii nie byłem 
na meczu, to wolę opinię sprawozdawcy, któ 
ry petrryt na pana q DOu, ną zmno | Miał 


możność porównania pańskiej gry z mnyni. | 


z błotemi 

To samo w sporcie. Walno panom mytleć. 
że kolega jest kTparz | paiałach, gle BIE WY 
pada mówić tego publicznie. Zostawela 10 
publiczności, która przecież nię luby na We- 
em ukrywać swoich sędziów, 

Za to bardz, chętnie netyszel'byśmy ed 
Wee, w jakim nastroju wy-hodziiście do 
walki, jak rosła w wać nadzieja zwycięstwa, 
czy cbąwa kięski — jednym słowem, opowia 
dajcie nam te wszystkie intymne, śeldjc w/ź” 
trelową Gprawy, których żadna press, "ei 
epece od składu, nie mogą nam dać od sie- 
bie. 

Włedy nass kontakt zacećni się, 6 WOADE 
wywadzki będziemy znowu czytać z nalef- 
ną im e ekawością. 

1 kto wię, czy nie dla tych intymnych ére- 
blażdżków dziennikarze zwracają się de 


wes po MoCKU, 
JÓZEF KEMPA 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Poniedziałek, 2 maja 1938 r. 


— Polak mistrzem Ameryki 


Orszulak, nieznana gwiazda kolarska 


A Buffalo, w kwietniu. 
. Wiemy wiele o bokserach polskich w 
Ameryce ale nie dochodziły do nas wia 
domości o kołarzach pochodzenia pol- 
skiego. Gdy przyjechałem do Stanów 
Zjednoczonych przede wszystkim inte- 
resowali mnie kolarze Polacy. Słysza- 
łem dużo o sześciodnówce Rodaku. Ten 
jednak jest tylko Polakiem półkrwi — 
matka jego jest Polką. ale ojciec Ukrai- 
niec. Natomiast Stefan Orszulak jest Po 
łakjem z krwi | kości i zawsze swą pol- 
kość podkreśla, Startuje zawsze w na- 
Szych barwach. Jest on członkiem Pol- 
skiego Klubu Kolarskiego w Buffalo, 
zdzie miałem sposobność go poznać. 

Po przyjeździe do Buffato sądziłem, 
że Orszulak również będzie startował w 
sześciodniówce. Okazało się, że [^st bez 
treningu po niedawno przebytej choro- 
b'e. Wprawdzie nie zyskałemm partnera, 
ale: zato prawdziwego przyjaciela, który 
pomagał mi w tym trudnym wyścigu. 

My sześciodniowcy podczas jazdy stą 
jemy sie niezmiernie grymaśni. Po za- 
kończeniu „mprezv Sami dziwimy się 
swym dziecinnym kaprysom. ale gdy 
człowiek kręcj się wkółko przez cały 
Boży dzień. jest jakby pijany. 

Podczas jazdy zachciało mi się zjeść 
porcję indyka. Oczywiście wyśmiano 
mnie. 

— To nie jest restauracia, panie Sza- 
mota! 

A jednak oo upływie półzodziny pocz 


ciwy Orszulak przyniósł mi na tor indy- / kiem. : | 


wciąż podporą tenisu czeskiego 


Praga, w kwietniu 

Srerokie horyzonty otwierają się w bieżą- 
eym roku przed tenisem czechosłowackim. 
Nikt me tai tu nadziei, że tenisiści czescy 
będą w finale pucharu Davisa, że może na- 
wet pojadą do Ameryki I na finał między- 
strefowy... 

Dia tenisu czeskiego nastała wyjątkowa 
koniunktura. Niemcy po stracie Cramma spa- 
Gil do poriomu drużyny przeciętnej. Anglicy 
zaprezentują samych młodzików, Jugosłowia- í 
się stracili niespodziewanie Punceca. To byl | 
najgrośmejel konkurenci. 

Z Jugosławię spotykają się Czesi od razu 
w płerwszej rundzie. Mecz odbyć się ma w 
Zagrzebiu. Wobec osłabienia drużyny jugoslo 
wiańskiej brakiem Punceca zwycięstwo Cze- 
chów zdaje się nie niegać wątpliwości. Późł- 
miej czeka ich mecz z Anglią i choć jest to 
dopiero ćwierćtinał — droga do finału otwar- 
tą. Am Srwecja lub Szwajcaria, ani Grecja, 
Beigln czy Indie nie powinny pokrzyżować 
planów. 

Z kim w finale? Niemey czy Francja? Po- 
kosanie każdego z tych państw leży w gra- 
micach możliwości drużyny czeskiej. 

Związek czeski pamiętając zeszłoroczne 
sukcesy sprowadził w bieżącym roku znów 


Puncec chory 


Mecz jugostawia — Węgry zapoczątkował 
tegoroczny sezon rozgrywck środkowo - en- 
ropejskich w teniele. Mecz zakończył się ne 
oczekiwanym remeem 3:3, Zwięłosza ta ma- 
cmie szanse Polski na drugie a nawet pier- 
wsze miejsce, szanee tz przedstawiają s€ 
tera leplej, że Puncec Jest w tym roku dla 
teniau jugostowiańskiego stracony ma osla- 
bienie mięśna sercowego i przez 5 miesię- 
ey musi leżeć w łóżku. ; 

Choroba Punceca zbiegła sę z darem Ofia 
rewanym mu przez wioskę rodzinną „Za ror- 
sławienie imienia Jugosławii" — Puncec do- 
otat maleńki mająteczek ziemai. 

Polka gra w tym roku jeszcze z Jugosia- 

wią | Czechosłowacją. Wobec braku Punceca 
ma poważne szanse na zwycięstwo z Jugo- 
elewe. Gorzej będzie z Czechosłowacją. Ale 
wobec tendencji tego związku, aby wysta- 
wią tyko młodszych garczy i tu sytuacja 
aie będzie beznadziejna. Zwłaszcza, że do 
zajęcia pierwszego mejeca wystarczy mam 
remis. 
Wyniki mecza Jugosiaw'a — Wegry sq na 
etępające: QGabory (W) — Pa:lada (J) 3:6, 
75 64, 1:6, 6:4; Kuuuijevic , (J) — Dallos 
(W) 2:6, 6:1, 9:7. Weger skreczował z powo 
du konńizji nogi Kukuljcvic, Mac — Szgeti, 
Asboth 7:5, 6:4, 6:1. Paliana Radoovanovic 
— Gaborf, Ferenczy 6:2, 6:2, 6:4. Asboth 
— Madovanov c 6:2, 13:16, 6:3, Sz'ge (W) 
— M'te 1:6, 6:4, 7:5, 6:1. 

Stan rozgrywek pucharowych przedstaw:a 
się następująco: 1) Poka 3 gry 6 pkt, 13:5 
m. uw. 2) Jugosławia 4 g. 6 p. 14:10 et. zw. 
3) Czechostowucja 3 g. 5 p 13:5 et. zw. 4) 
Węgry 4 g. 2 p. 9:15 st. zw. 5) Arstria 3 g. 


CIAGNIE WILKA DO LASU... 


Carpentier, mimo swych 44 lat, 


się w ringu. Zabrał się więc energicznie do treningu. 


-= -= — nne 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz 
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń: za wiersz 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY“ S. Ą., Warszawa. Marszałkowsk 


| Ramilton jest codziennie przy pracy. 


ka. Niewiem do tej pory skąd go wy-! Orszulak ma brata Henryka. który 
grzebał. j jest również kolarzem a'e amatorem. Je 
Mój nowy przyjacie! urodził się w. go specjalnością sa sprinty. Obaj bracia 
1907 r. w Buffalo i zapoznał się z rowe! noszą się z zamiarem przyjazdu w g0- 
rem, mając lat 14. W 1923 r, jako 16-to| ścine do Polski i poznania drugiej ojczy- 
letni chłopak wygrał niespodziewanie: zny. 
mistrzostwo amatorskie stanu Nowy! Ostatnio jeździłem często ze Stefanem 
Jork. Orszulakiem na rolkach | wygry waliś- 
W 1928 r. Orszulak przeszedł na za-| my te „sceniczne“ biegi ku wielkiej u- 
wodowstwo i wygrywa mistrzostwo | ciesze kołonij połskiej. 
Ameryki na krytym torze. Swój sukces 
powtórzył jeszcze w 1930 į 1932 r. Bie- Henryk Szamota. 
rze udział we wszystkich większych bie Szamota już zakończyt swą karierę w te- 
b kai Stanach a nasa. | gorocznym sezonie sześciodniówek amerykań 
ronto wygrywa wieki wyścig į skich. Startował w Buffalo wraz z Ameryka- 
į ninem Mälveyem, a w „Chicago z Niemcem 


M.ro godzinny, a w równie trudnym wy 
Śc.gu w Montrealu jest drugi, 

W 1934 r. ustanawia rekord amerykań 
ski na jedna milę. osiągając czas 1:46. 
Dalszy okres jego kariedy — to sześcio 
dniówki, Już podczas drugiego startu u- 
lega jednak katastrofie. Działo sie to w 
Clevelandz:e. Orszulak jedzie w zawrot 
rym tempie, nagle przed nim następuje 
karambol i trzech ludzi kłebi się na des- 
kach. Tor był tak waski. że nie było mo 
wy o wyminięciu, Polak wpada całym 
pędem na kolegów. Pogotowie odwoz. 
go do szpiłala w stanie bardzo ciężkim, 
fatalne pękniecie czaszki! Rana jest tak 
duża, że trzeba zużyć 26 klamerek! | 

Kuracja trwa bardzo długo. Wreszcie | 
Orszułak jest zdrów i znów wraca na 
tor. Odzyskuje formę. Jezdzi często w 
sześciodniówkach tworząc parę z Roda- 


i Hecht 


Ramillona. Kosztowało to wiele trudu ł je- 
szcze więcej pieniędzy. Ramillon był właśnie 
w Singapore, skąd trzeba go było przywieźć. 
A warunki jego były słone: 24.000 franków 
(4.000 złotych) za 6 tygodni treningów. 
Zgodzono się. 

Mina wyjątkowo niekorzystnych pogód 
Całą 
uwagę skupił na treningu z Menziem, He- 
chtem, Cejnarem I Drobnym. 

Zrezygnował z Słby I Caski, wierzy w więk- 


sza możliwości Drobnego. 


| Trzeba w tym miejscu skonstatować, że co 
j roku przybywa czechosłowackiej drużynie te- 
,misowcj nowy zawodnik spośród juniorów. 
| Przed dwoma laty był nim Caska, w roku 
j ubległym Cejnar, dziś Drobny, Wykazuje on 
znakomitą kondycję, ma bowiem za sobą ca- 
jv bogaty sezon hokejowy. 

Cejnar | Drobny stanowić będą rezerwy. 


! Punkt ciężkości spoczywać będzie na barkach: 


IMenzla I Hcchta. którzy wykazują dobrą for- 
' mẹ ł według słów Ramillona, powinni zwy- 
ciężyć w strefie europejskiej. 


| 


l 


_Tłoczyński robi kariere w dublu 
Dwa dni pokazów tenisowych na Legii 


Na zakończenie obozu tenisowego przed 
meczem z Danią odbyły się w piątek I w so- 


botę intercnujące mecze sparringowe, które 
rzuciły śwlatio na obecny uklad all. - 


Z tej okazj! PZLT zorgańizowm te 
kazy gry teoretyczne i praxtyczne, które w 
„zwolnionym tempie“ wraz z objaśnieniami 
demonstrowali Hebda i Tłloczyński. Był to 
dobry pomysi, który niewątpliwie mogłyby 
naśladować i inne związki, a przede wszyst- 
kim bokserski. 

W pierwszym dniu młodzież nie dopisała i 
trybuny świeciły pustkami, co niezbyt po- 
chlebnie świadczy o związku wychowawców 
fizycznych w szkołach, który był proszony 
o prowadzenie odpowiedniej propagandy. 

Na szczęście w drugim dniu mlodzież przy 
była liczniej I to me tylko męska, ale i żeń- 
sua. CIWF dobitnie zaznaczył, że popiera 
poczynania PZLT, gdyż w pierwszym dniu 


pokazom przygladał się dyrektor pik Nado! | 


| ski, a w drugim na trybunach widzieliśmy 
studentów CIWF-u. 

Pierwszego dnia odbył się mecz Baworow 
ski — Spychała. Wygrał Baworowski w sto- 
| sunku 6:3, 6:1, 8:6. Narzucił on swój sy- 
stem atakując długimi piłkami. Spychała nie 


regularnie, to łatwo zrozumiem$ cyfrowy 
| wynik. Doplero w trzecim secie Baworow- 
| ski zdradza oznaki zmęczenia, Spychała czę- 
l ściej chodzi do siatki I nawiązuje walkę. 
Mamy wrażenie, że Baworowski ostatnio 
|za dużo trenowal, czego dowodem jest pe- 
| wne oełabtenie kondycji fizycznej ! sforsowa 


potrafił urozmałcić gry i odebrać inicjatywy. | 
| Jeśli jeszcze dodamy, że Spychała grał mało / 


na ręka. i 
W drugim meczu Ksawery Tłoczyński wy- | 
wackiej, gr! z Volkmer - Jacobsenową 6:1 | przy sta | 
nie 2:2 mecz przerwano. Jacobsenowa dziel- | 
nie odpierała ataki „męskie''. Sprytnie pia- 
| sowała piłki, częstokroć zmuszała Tłoczyń- 
| skiego do wysiłku. Vokmerowa jest w formie 
i niewątpiwie nie pozwoli w tym roku zde- 
gradować się z drugiego miejsca na Ilście. 
W sobotę rozegrado dubel Tłoczyński, He- 
bda — Baworowski, Spychała. Była to napra 
wdę ciekawa gra. Mecz wygrała para pierw- 


DROBNY 


iorno novus“ czechosto 
drużyny Daviscupowej. 


” 


Skład Danii 


Skład reprezentacji Danii na mecz © 
puchar Davisa z Polską przedstawia 
się następująco: Einar Ulrich, Helge 
Plouxhman, Niels Koerner i Finn Be- 
kevold. 

Ulrich reprezentował Danię w meczu 
z Polską przed 10-ciu laty. Wietokrot- 
ny mistrz Danii, załmował 3-cią łokatę 
na iście z roku :93%. 

Plouglunar repiezentuje Dan'ę w pu- 
charze Davisa od IB34 roku W rcku 
1936 był na liście drugi za Anker Ja- 
cobsenem. który jest obecnie zupełnie 
bez formy. 

Koerner jest wraz z Bekevoldem naj- 
młodszym graczem reprezentacji O- 
bai walczyli o puchar Davisa tyłko raz 
w roku 1936. r 

Na ostatnim treningu Koerner uleg? 
Jacobsenowi 5:7. 2:6. 


ima zamiar jeszcze raz pokazać 


- -— 


‘Redaktor przyjmuje códziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny: MARIAN 


STRZELECKI. 


į Qoeblem. W jednym i drugim mieście Sza- 
i mota nie dokończył wyścigu i po dwu dniach 
i został zdyskwalifłkowany jakoby za zbyt nie 
| ostrożną jazdę w sprintach. 
| Szamotą uważa karę za niesprawiedliwą, 
| wywołaną osobistym zatargiem z naczelnym 
i sędzią, który nie dążył go sympatią. 

Obecnie Szamota pozostaje nadal w Buffa- 
lo i przypuszczalnie przez czas dłuższy bę- 
dziec przebywał w Ameryce, ponieważ ma na 
dzieję wejść do konsorcjum, które zamierza 
budować kryte tory kolarskie w Buffalo i 
Chicago. 

Ostatnio Szamota uczestniczył 
wyścigów na rołkach. (Q). 


w szeregu 


STEFAN ORSZULAK 


sza w stosunku 7:5, 11:9. Już sam wynik 
mówi o zaciętości Śpotkania. W pierwszym 
secie Baworowski, Spychała prowadzili 4:2, 
RE ne o Pała 
wyrasta na dublistę pierwszej klasy. W jego 
pociągnięciach widzieliśmy tym razem pewną 
| myśl przewodnią; wyłapywał luki pomiędzy 
! przeciwnikami i mijał ich bez zarzutu. Tło- 
czyński nadawał ton i tempo w grze | koń- 
czył wiele piłek wypracowanych przez Hebdę. 

Po drugiej stronie kortu Spychała znacz- 
| nlo ustępował Baworowskiemu. Zresztą cały 
ciężar gry spadł na niego, gdyż rntynowani 
| przeciwnicy atakowali właśnie niby damę w 
mikście... wskutek tego Baworowskł był rza- 


Na mistrzostwach Węg'er Jędrzejow” 
ską nie opuszcza powodzenie. Nie prze- 
grała dotychczas żadnej gry, ani w 

jare połedyrrczej. ari w grach podwól- 
i nych. 

W sneglu pań zwyciężyła ona w 
(perwszej rundzie Węgierkę Goldner 
6:0, 6:1. W ćwierćfnaie pokonała rów- 
inie? Węgierkę Rugoyny! 6:3. 10:8. Pół- 
fnat przyniósł naszej mistrzyn* zwy- 
cięstwo rad Kovac (Jugosławia) 6:4 
I 5:7, 6:2, 

W drugim półfinale Czeszka Miiler- 
į Hein pokonała „rewelacię m'strzostw* 
| Węgierkę Kórmets. 6:3, 6:3. Kórmetsi, 
14-letnia panienka, zwyciężyła poprzed 
oio groźną Amerykankę Wheełer. 

W grze podwójnej pań Jędrzejowska 
i Miiler-Hein pokonały parę węz'erską 
Kanotayre — Geldner 6:0, 6:1. 

W grze mieszanej Jędrzejowska mia- 
ła za partnera Węgra Stolpę. Zwycię- 
żyli oni parę Kanotayre — Beaken 
6:1, 6:1. 

Do finału gry pojedyńczej panów 
doszli: Lessueu: (Francja) bijąc Fe- 
renczi (Węgry) 6:2, 6:4, 6:4, oraz Szi- 
geti zwyciężając Gaborego (obaj Wę- 
gry) 6:2, 2:6, 4:6. 6:1, 6:3. 

BUDAPESZT, 1.5. — Tel. wł, — Ję- 
drzejowska miała rozegrać fnał gry 

pojedyńczej dopiero w poniedziałek. 
tymczasem plany orgar zatorów zme- 
niły się niespodziewanie. Mianowice 
regent Horthy zapowiedział swą wizyte 
na kortach i gospodarze chcieli nmu 90 
kazać finały pojedyńczej. 
e 
paramean 

Metaxa i Redi w reprezentacji 

Reprezentacja tenisowa Niemiec na) 


i 
| 
l 
| 
| 


stąpi ostatecznie w składz.e następują- | 
cym: Henkel, Metaxa, 


MISTRZ ŚWIATA NOKAUTUJE | 
John Henry Lewis mistrz świata wagi 
półciężkiej znokautował w czwartej rani 
dzie Meksykafczyka Martineza. Przed. 
rokiem jeszcze Martinez zostal pokora | 
ny tylko na punkty, przy czym zdania | 
co do werdyktu były podzielone. | 


Z O Z JOS "o" IAR ||| 


Horthy pafrzy na Jedrzejowska 


| Polka zdobyła już jeden tytuł 


1.— Zł. w tekście 8 
a 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120. Przek. rozrach. Nr. 55 Warszawa 


START DO SZEŚCIODNIÓWKI W CHICAGO 
Drugi od lewej Szamota tworzył parę z Amerykaninem Ship- 


manem. 


Został tylko jeden... 


Włoch miat więc lepszy wynik, Angik był 


rekordzistą oficjalnym. 


Przed kilku zaledwie miesiącami padł nie- 
słychanie  wyśrubowany światowy rekord 
szybkości motocyklowej, ustanowiony przez 
Niemca Henne (279,503 klmg). Po osiągnic- 
ciu tego rewelacyjnego wyniku uznał Henne 
za stosowne wycofać się ze sportu motocy- 
klowego, ustępując miejsca młodszym, bar- | maszynę w zakładach lotniczych, gdzie zre- 
dziej żywiołowym i... zapalonym. Pobił on | sztą powstala. Anglik z pasją fanatyka moto- 
wysoko dwóch wielkich konkurentów, Wto- | cyklizmu rekordowego również majstrowat 
cha Taruffiego i Anglika Erica Fernihough. |-przy swym rekordowym modelu. chcąc za 
Cł ostatni, do chwili udanej próby rekordo- | wszelką cenę zdobyć ponownie prymat dla 
wej Hennego (280 kimg) prowadzili spory | Anglii. 
co do pierwszeństwa. Przedtym oficjalnym re- Taruffi do ostatnich dni nie pokazywał 
kordzistą był Fernihaugh, Taruffi jednak był | swej maszyny. nie pokaże jej bag wątpienia 
szybszy od niego o kilka setnych sekundy. | wcześniej, jak na starcie swej nowej, oficjal- 
nej próby rekordowej. Tymczasem Fernihough 
|od 3 tygodni przebywał na Wegrzech, gdzie 
nie daleko od miasta Gyon wyczekiwał na 
sprzyjające warunki atmosferyczne dla bicia 
| wyniku Hennego. Nie miał powodzenia ;słaby. 
| Jednak dla wysokich szybkości niebezpieczny 
wiatr znosił jego maszynę w bok. Dwa razy 
jechał bez wyniku, wystartował do trzeciej 
próby. Tym razem silniejszy podmuch wiatru 
dziej w akcji, a gdy dostał piłkę wydawał zniósł do rowu maszynę przy tempie około 
się być zaskoczony. Najsłabszym punktem 280 klm'g. I wyniósł go wysoko w powietrze. 


Baworowskiego jest w tej chwili serwis, nad Frige Fernihough padt daleko od maszyny, 
którym musi jeszcze popracować. zabija a a miejscni 


Nacsa kombinacia Spychała, Bawor 

zawiodła. Obaj gracze nie: Foramen: PECH TA E E a T po. 
leżycie i różnią się temperamentem. Takiego mocy całego sztabu mech = 

samego zdania jest radca Olchowicz, który ; 5 

zamierza w przyszłości forsować raczej kom 
binację Baworowski, Tłoczyński, ale przeciw | 


| Pozostał z trójki wielkich współzawodni- 
Danii wystartu eszcze Hebda, Tłoczyń 
zh 8 g 3 ' ków tylko Taruffi. Czy przybędą mu nowi 
skl. 


! konkurenci? Niejasne jeszcze wiadomości z 
W ostatnim meczu Wittman pokonał Koń Francji mówią, że słynny konstruktor szyb- 
czaka 6:4, 6:0. Gra Kończaka z głębi kortn kich 350-ek Jonghi, inż. Remordini, buduje 
bardzo odpowiadała Wittmanowi, który zwy 
ciężył regularną długą pilką. K. G. 


Po wycofaniu się Hennego ze sportu mo- 
tocyklowego oczekiwano ogólnie wzmożo- 
nych ataków ze strony jego przeciwników, 
Taruffi nieprzerwanie przebudowywał swą 


anagerów 
„szefów obslugi'. Sam był w swej ekiple 
wszystkim. 


| rekordowy kompresorowy typ 500 cem. 2 cyl. 
| Nie zdaje się jednak być konkurentem groż- 
j nym dla Taruffiego, tak mało wróży się po- 
, wodzenia budowanej rekordowej belgijskiej 


| FN. J. J. M. 


Tak więc, Jędrzejowska stanęła do 
gry z Czeszka H. MiNer-Hein. Wy- 
grała dosyć łatwo pierwszego seta 6:2. 
Po tym secie regent Horthy opuścił try- 
buny i Jędrzejowska automatycznie ob- 
niżyła poziom gry... 

W drugim secie Czeszka prowadzi 
3:1. Wówczas z powodu ciemności 
mecz został odłożony do poniedziałku. 

— Jakim sposobem dopuściła pani do 
tego, że przeciwniczka prowadzi? — za 
pytaliśmy Jędrzejowską: 

— Straciłam ochote do gry po wyi- 
Ściu regenta — uśmiecha się nasza mi- 
strzyni. — Proszę być zupełnie spoko:- 
nym, seta tego nie oddam! 

W finale grv podwójnej pań Jędrze= 
jowska wraz z Miiller-Fein wygrały z pä 
ra Schreder, Paksy 6:1, 6:3, Natomas‘ 
w finale mixta Jędrzejowska wraz Baum 
nerem Stelpe ulegla parze Caig 
garten w stosunku 5:7, 3:0. A 

— Mój partner grał | <A6 
skarżyła sie Jędrzejowsśg_,,,,. : 
W finale singla panów Szigeti poko- 
nal Lessuera 6:3. 4:6 au ih + 3:5 Fran- 
cus poddał się z POW "męczenia, 


TIY 


AMBROSI 


ANA ZDOBYŁA 
MISTRZOSTWO WŁOCH 
Frossi, Ferrari, Peruchetti, Olmi, Fer- 
Setfi, Meazza, Buonocore i Antona, 


Stoją od lewej Locatelli, í 
rari Il i Campatelli. Klęcza: 


a N A 1.1 -— 4. KBUACIA <a sndkana E S „14 ód: f 
w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł.1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 
wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Ził. specj. 


0 gr., reklamy 40 gr., zagraniczne o 50% drożej. 
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Filla: Jasna 10, tel. 693-72. 


maz" 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW CWIERCZAKIFWICZ. 
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